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s wyjątkiem niedziel 
Przedpłata wynosi: 
we Lwowie z odniesieniem do domu : 
miesięeznie złr. 150 kwartalnie złr 4 
Na prowincji I w całej monarchii Austro-Węglerskiej: 
miesięcznie zir. 2— 
kwartalnie n 
p trocznie n 
Za granieą kwartalnie złr. 750. | 
Przedpłatę prsyjmujemy tylko na cały miesiąc, 
tj. od 1. do ostatniego w miesiącu. - 
Za zmianę adresu dopłaca się 20 cnt. 
Miumer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
Rosàkela ul. Łyozakowska I. 3. Tolefon 104, 


Lwów dnia 5. lipca. 


Dzisiaj odbywają się najważniejsze obecnie 

w Austrji, skutkiem zbiegu okoliczności, wybory 
sejmowe, a to w okręgach miejskich w 
Czechach. Zdaje się, że i tu powiosą staro- 
czesi klęskę, ale pytanie, jak wielką. Co do 
mandatów niemieckich, zachodzi znowu pytanie, 
o ile okaże się silnem stronnictwo ultrasów, 
dążące ku Berlinowi; stronnictwo to zresztą, 
reprezentowane głównie przez dr. Knotza, podu- 
śadło w ostatnich dwóch latach. Jakkolwiek zre- 
„ztą wypadną wybory z miast, staroczesi pospo- 
łu z posłami kurji dworskiej będą „mieli wię- 
kszość w sejmie, i pomimo rozpaczliwych arty- 
kułów Hłasa Naroda nie wierzymy doniesieniom 
niemieckim, jakoby w klubie staroezeskim po- 
wstała myśl złożenia wszelkich mandatów, nawet 
do Rady państwa, aby młodoczesi pozostali sami 
j'okazali czego dokażą, że jednakowoż uchwałę 
w tej ca odłożono do wyniku wyborów dzi- 
siejszych. È t £ 
Klerykalny Graser Volksbiatt grozi rozbi- 
ciem żelaznego pierścienia prawicy, tudzież so- 
juszem klerykałów z Niemcami przeciw Słowia- 
nom, jeżeliby młodoczesi mieli zwyciężyć także 
ziedyś przy wyborach do. Rady państwa. © 
Z wyborów wiejskich w Dalmacji wy- 

` szło 14 Kroatów i 6 Serbów, stosunek więc po- 
zostaje dawny. , 
Tryesteński irredentysta włoski Mrakiez, 
wkarzony o zdradę stanu, skazany został za za- 
aurzenie spokoju publicznego na 8 lata ciężkie- 
go więzienia. 


Kijewlanin donosi, że wśród członków sto- 
warzyszenia, mającego za zadanie szerzenie mo- 
salności pomiędzy włościanami na Ukrainie, 
dowstała myśl zorganizowania stowarzyszenia 
misjonarskiego. celem walczenia „przeciw se- 
stom i katolickiej propagandzie“, 
która według inicjatorów projektowanego stowa- 
rzyszenia, dość często jeszcze manifestuje się 
w kraju południowo-zachodnim. Projekt ustawy 
już opracowano i wkrótce ma być przedstawiony 
do zatwierdzenia właściwym władzom. Takim mi- 
sjonarzem na Ukrainie jest przecie od kilku lat 
ustanowiony Naumowicz, a jak widzimy z tego 
doniesienia, nic nie wskórał mimo swego sprytu. 


Standard londyński donosi, że rosyjska 
marynarka wojenna zajęła wyspę kore- 
ańską Deer-Isla nd na skład węgli i magazyny 
okrętowe. Port tamtejszy nie zamarza caty rok 
(port w Władywostoku zamarza przez 2 do 3 
miesięcy) i leży niedaleko japońskiego portu Nan- 
gasaki, gdzie zawsze się znajdują niewyczerpane 
zapasy węgla. Krok ten daje marynarce rosyj- 

ej na põłaocnym oceanie Spokojnym ogromną 


tong żadnej stacji węgla nie posiada, i stoi 
/ związku z planem zbudowania kolei przez cały 
$bir. W angielskiej Izbie posłów oświadczył 
siedawno temu rząd, że wiadomość ta jeszcze nie 
iaBt stwierdzoną, a Nowoje Wremia zowie ją 
wymysłem. 4.3 j 
Rząd rosyjski przygotowuje upaństwo- 
sienie kilku dawnych i zamierza budow 
fliku nowych linij, celem połączenia linii 
olesia z portami Bałtyku. Na wznie- 
enie portu libawskiego przeznaczono 7 milio- 
4w rubli. Na południowo - zachodnich ` liniach 
-„ędzie utworzonych 9 wielkich magazynów zbo- 


awych. 


Reichsanzeiger ogłasza notę Bismarka 
10 Szwajcarji jeszcze z d. 5. czerwca, 
* której podnosi on wiadome skargi. Publikacja 
m uważaną jest jako ultimatum. r, 
Post oświadcza, że pogłoska o bliskim 
aździe trzech cesarzy Jest niezgra- 
ym manewrem giełdowym. 
ń 


Z Paryża donoszą: Przy odsłonięciu po- 
agu wolności, darowanego przez Amerykę. prze- 
zawiał prezydent Oarnot; mowa jego wywołała 
„ddzwyezajne wrażenie, 


T WISTANT PARYSKIEJ 


X. 
Paryż dnia 1. lipca. 
Wśród owych wszystkich pawilonów i pa- 


ko przezemnie w ostatnim liście opisanych, 
fboszą się dwa pałace, ogromem swoim I wa- 


g 


„pócią nad inne dominujące. Mam tu na myśli 
«tae centralny i pałac ministerstwa wojny. 
-« Pierwszy, jak fo już wspomniałem, obejma- 
produkta i płody tych kolonij, które nie mają 
„fbnych pawilonów. Kształt oryginalny, zbioro- 
:fko stylów, i sumienne objęcie tego wszyst- 
‘Wo co tu być powinny — oto przymioty cen- 
nogo gmachu. 
+ Wejdźmy do Środka. 
' W parterowych galerjach, widzimy fabrykę 
ikna, dywanów i szalów słynnego Rhunegna, 
go Rotschilda Indyj wschodnich. Nabob ten, 
omimo że jest poddanym angielskim, wystawia 
we produkta pod firmą Francji A płody te 
"rzewyższające swą dobrocią, trwałością i boga- 
* 4pm wszelkie inne artykuły tegoż działu, wy- 
awit w wykwintnej olbrzymiej, Szklannej szka- 
ię, przed którą pracuje cała plejada obeckra- 
ców. Tuż zaraz naprzeciw Indje oficjalne, 
s$h płodami i przemysłem. : 
Następne działy zapełnione są okazami 
"wahiti, a dalsze płodami z Mayotty i z Nowej 
afedonii. z . 
4 Po drugiej stronie szafy szklanne zapełniły 
toek, Saint-Pierre, i Miquelon, oraz Assinym 
peo Gabon i Senegal. — — 
Specjalny dział zapełniły misje kolonialne, 


anaman z a z a, 
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z EZR ROSZAK me 
stronach centralnego pałacu, umieszczono wysta- | Maxim, 


We Lwowie, — Sobota dnia 6. Lipca 1889. 


Rok XXVIII 


Wczoraj miała się zebrać komisja try bu- 
nału senackiego dla uchwalenia, czy od- 
dać Boulangera pod sąd czy nie. Jak dzi- 
siaj donoszą, przyszło między jeneralnym pro- 
kuratorem Beaurepaire a trybunałem stanu do 
nieporozumień; pierwszy chce, aby Boulanger 
był oddany pod sąd wojenny, a drugi, aby go 
sądził trybunał stanu. Osobne wydanie Cocarde 
donosi, że Beaurepaire z powodu różnicy z ko- 
misją senacką, zażądał ostatecznie dymisji. Spra- 
wa ta była przedmiotem narady ministerjalnej, 
na której minister Constans bronił kompetencji 
senatu jako trybunału stanu, podczas gdy Rou- 
vier i Tbevenet żądali zaniechania skargi. Od 
Freycineta miano żądać, ażeby postawił sprawę 
Boulangera przed sąd wojenny, on jednak stano- 
wczo tego odmówił. 


W poniedziałek zamknięto w Paryżu mię- 
dzynarodowy kongres pokoju, składający 
się z członków różnych parlamentów. Na 
ostatniem posiedzeniu wybrano międzynarodowy 
komitet jeneralny z 30 członków. W skład ko- 
mitetu weszli deputowani francuscy : Passy, Gail- 
lard, Siegfried, Sabatier, Lalande, Montant, Ba- 
rodet, Couturier. Janres i senator Juliusz Simon; 
prócz tego wybrano dziewięciu deputowanych 
angielskich, czterech włoskich, jednego Węgra i 
innych. Gaillard wystąpił z następującym wnio- 
skiem, podpisanym przez 12 ezłonków kongresu: 

„Międzynarodowa koniereneja, dążąc do wy- 

wołania w Europie prądu, przychylnego rozbro- 
jeniu, przyjmuje do wiadomości oświadczenia więk- 
szej części swych członków, wyrażające Życze- 
nie, aby w odnośnych parlamentach były równo- 
cześnie stawiane i bronione wnioski o rozbre- 
enie“. . 
- Na to rzekł jeden z jego kolegów, Jerzy 
Perrin: „My jesteśmy narodem zwyciężonym, 
nie możemy więc podejmować inicjatywy eo do 
rozbrojenia. Istnieje jeden parlament, w którym 
wniosek Gaillarda mie może być postawiony: 
parlament francuski. Gdyby który z nas wystą- 
pił z tym wnioskiem, wywołałoby to niebawem 
niechęć opinii ku ideom i członkom tego kon- 
gresu. W imieniu wielu kolegów oświadezam, 
że gdyby kongres przyjął ten wniosek, my się 
natychmiast usuniemy“. 

Ostatecznie wniosek Gaillarda odrzucono 
większością 6 głosów, poczem przewodniczący 
Frydryk Passy zamknął kongres. Kilka wniosków 
nie przyszło nawet pod rozprawy. 


Pol. Corr. donosi z Rzymu, że pogłoski o 


k | ewentualnym wyjeździe papieża z Rzymu, 


żadnych nie mają faktycznych podstaw. Papież, 
przyjmując ks. Hillmanna, który mu wręczył 50 
telegraficznych protestów z Vorarlbergu przeciw 
obehodowi Giordana Bruno, oświadczył: „Odpisz 
im, żem powiedział, iż cały świat katolicki wi- 
nien protestować przeciw krzywdzie, o0szezer- 
stwom i złośliwości, z jakiemi przeciw Stolicy 
apostolskiej wystąpiono“. Papież polecił wyra- 
źnie, aby ks. Hillmann tę odpowiedź jego roz- 
głosił. 


W Rzymie uchwaliło 18 stowarzyszeń za 
powodem klubu radykałów rezolucję, potępiającą 
konzula włoskiego w Tryeście Duranda, oświad- 
czającą najgorętsze sympatje dla narodu wło- 
skiego w Austrji, i zapowiadającą utworze- 
nie stowarzyszenia narodowego dla popierania 
ruchu irredentystowskiego. Tribuna i Diritto 
dlatego podały wiądomość, Że w razie wojny 
Austrjt z Rosją Włochy będą musiały około 
100.000 wojska posłać do Polski (I), aby jak naj- 
wścieklej uderzyć na Austrję i na sojusz z nią. 

Z Turynu donoszą: Na przyjęcie goścli 
węgierskich przez Koszuta przygotowu- 
je Rada miejska wspaniały pawilon. Rada miej: 
ska postanowiła także urządzić olbrzymi bankiet 
dla gości węgierskich. (Udało się tam około 850 
Węgrów po drodze do Paryża; reszta Węgrów 
pojechała wprost na wystawę; koleje francuzkie 


zniżyły im cenę biletu z Włoch do Paryż 
5 ołów), z Włoch do Paryża na 


wę więźniów Głuyanny i Nowej Kaledonii, biblio- 
tekę kolonialną mader okazałą, wzory i wykazy 
robót publicznych, szkolńe wypracowania ita. 
Ww ogó ò widzimy tu statystykę, administrację, 
socjalny postęp, mineralne płody, zioła, a wszyst- 
ko ponumerowane, uporządkowane, dla każdego 
dostępne. Fachowi mogą robić dokładne studja, 
w danym zaś razie administracja wystawy kolo- 
nialnej trzyma do ich dyspozycji kiosk informa- 
cyjny, w którym jakby w biurze wywiadowczem, 
mogą wszelkich żądać wskazówek, wszelkie zro- 
bić notatki. Kiosk ten znajduje się tuż przy re- 
stauracji kreolskiej, za kawiarnią Bambara. 

Wystawa wojskowa zajmuję na platformie 
Inwalidów przestrzeń 200 metrów długości na 
80 szerokości. Na przestrzeni tej wznosi się 
wspaniały pałac. W połowie jego frontonu wy- 
staje brama z mostem zwodzonym, okolona dwo- 
ma basztami Średniowiecznemi. W pałacu tym 
znajdujemy nowożytną wystawę ministerstwa 
wojny, wystawę retrospektywną starożytnej bro- 
ni, bibliografii i geografii. Już cały gmach, jego 
styl i wykonanie wskazuje dostatecznie eo w 80- 
bie mieści. Jestto dzieło wcale udałe znanego 
tu na bruku paryskim p. Walveina, twórcy wielu 
pysznych wil na polach Elizejskich i w okolicy 
parku Monceaux. 

Fasada jest trzymana w poważnym stylu 
klasycznym. Środek i kończyny gmachu wysta- 
jące, pokryte są alegorycznemi emblematami, 
siły, wielkości, sławy i odwagi. Dominuje na 
szezycie postać wojownika z lwią skórą: to siła 
1 odwaga. Główna brama otoczona filarami pod- 
trzymującomi łuk jakby tryumfalny. Nad nim 
postacie wojowników Franków, Gallów średnio- 
wiecznych i z czasów Ludwika XIV. 


18; W środku widzisz nagromadzone wszystkie | podczas „łandszturmu* 
-aj zaś w głębi widzimy okazy z Martiniki i mordercze narzędzia, jakie kiedykolwiek wymy- | chnąć z Ktrku. 
-japny. W pawilonach wystających po ezterech | ślono, aż do najnowszych dział dynamitowych 


góry iluminowano. W Tirnowie 
wołał burmistrz: „Pierwszy to raz od 500 lat, 


wyprzęgano , 


że Święte Tirnowo, stara królów stolica, wita 
w swych murach matkę swego monarchy. Ra- 
dujcie się, obywatele i niewiasty Tirnowa, dzię- 
kujcie Bogu za zaszczyt, jaki nam i narodowi 
się dzieje.* 


z Serbii. 
Rejent Ristiez, który jak wiadomo pozo- 
stał w Belgradzie dla sprawowania rżądów, wy- 
stosował do króla Aleksandra pismo, 
z którego przytaczamy ważniejsze ustępy : 
„Drugą misję  rejenejjną obejmowałem 
wprawdzie zasobniejszy w doświadczenie, I w cią- 
gu lat nauczyłem się postępować ostrożnie, za to 
misja ta wypadła w cięższych czasach, kiedy 
więcej skomplikowane zadania rozwiązać należy. 
Ale i dzisiaj po dwudziestu latach mam równie 
niezłomną wolę służyć uczciwie tronowi i ojezy- 
żnie. W tem silnem postanowieniu i ufny w Opa- 
trzność, podjąłem się trudnego obowiązku, licząc 
na poświęcenie i poparcie moich współrejentów, 
rządu i narodu serbskiego. 
„Po wielu walkach wewnętrznych kwestja 
dynastyczna może być uważaną jako na za- 
wsze załatwiona od chwili, odkąd w roku 1858 
setki tysięcy głosów łączyło się w jednym okrzy- 
ku na cześć Miłosza. 
„Trudniejszą jest druga część naszego zada- 
nia, polegająca na tem, aby kierować nawą pań- 
stwową aż do pełnoletności Waszej kr. Mości. 
Nasze instytucje, urządzone w myśl jednej z naj- 
liberalniejszych konstytucyj w świecie, wymaga- 
ją starannej opieki i troskliwego rozwoju, wolne- 
go od namiętności i zbyt gwałtownego rwania 
się naprzód. Gdyby tej zasady nie zachowywano, 
najmniejsze błędy mogłyby sprowadzić państwo 
na drogę reakcji. Tylko przez zupełną sprawie- 
dliwość w państwie, w gminió i przy wyborach, 
możemy zapewnić sobie powodzenie. 
„Rejencja jest rządem pokoju. Przywrócony 
został pokój w kościele, zarówno jak w państwie 
i w gminie. Pokój powinien i nadal panować 
we wszystkich stosunkach, tak wewnątrz, jak 
i z sąsiadami. Trzymajmy się tego, a nasze dą- 
Żności będą błogosławione, i gdy przyjdzie na te 
czas, będziemy mogli oddać W. Kr. Mości pań- 
stwo, w którem panować będą porządek, postęp 
i pokój“. 
(elem tego pisma jest rozwianie obaw, ja- 
kie wzbudzał jubileusz Kosowego Pola. 


k * 


Dla rosyjskiego posła Persianiego urzą- 
dził król bankiet, i w wyrazach pokornych 
wzniósł toast na cześć swego ojca chrzestnego, 
cara Aleksandra. 

Kosticz, główny świadek przeciw Gara- 
szaninowi, o którym donosiliśmy onegdaj, 
że cofa swoje zeznania, został w Peszcie areszto- 
wany za kradzież kieszonkową. 

`  Bząd serbski uznał się zmuszonym wyznać, 
że, pogłoski o rozruchach w Nowym Baza- 
rze były mylne, i cofa swoje wojska z nad gra- 
nicy tureckiej. 


Jubilensz gwałtu. 


' Opisując jubileusz gwałtu dokonanego pięć- 
dziegiąć lat temu na unitach, wyraźnie zaznaczy- 
liśmy, że lud w nim nie brał żadnego udziału, 
że nawet Rosjanie niezależni usunęli się od tego 
ohydnego obchodu. Tylko urzędowa, czynownicza 
Rosja szalała. 

Potwierdza to dziś korespondent Moskowskich 
Wiedomosti pisząc w tym względzie co nastę- 
puje :* 


aż do wszystkich tych wynalazków, 
które usiłują z jaknajwiększej odległości, z jak- 
największą siłą i precyzją, jaknajwiększą liczbę 
ludzi — zabić. Ta gnieździ się siła, która — 
niestety — dziś w naszem „cywilizowanemt 
stuleciu. rządzi światem, tu nagromadzone 84 
atuty do gry hazardownej.. I to ma być egwi- 
lizacja ? Zaiste, nie mają jej czego zazdrościć 
owi niecywilizowani obcokrajowcy, którzy w kio- 
skach, szałasach z bambusu, jak mrowie otoczyli 
pałac wojny. 

Wystawa ta obejmuje dwa główne działy : 
Materjały i środki sztuki wojen- 
nej. Są to modele mundurów, broni, maszyn 
etc., które obeenie w francnskiej armii są uży- 
wane, œ które można bez pokrywki tajemniczo- 
ści na widok publiczny wystawić. Przemysł me- 
talurgiczny odgrywa tu znaczną rolę. Podziwie- 
nia godne są okazy narodowego towarzystwa 


przemysłowego, dla rynsztunku wojennego, za-. 


stosowanie elektryczności, 8 _ przedewszystkiem 
okazy słynnych aparatów pułkownika Mongin, 
wystawa środków transportu wojsk i polne pie- 
karnie. 

Driigi dział obejmuje wystawę histo- 
ryczną antropologicznej i wojsko- 
wej prhey oraz wojennej nauki. Dział 
ten ma 'na celu zaznajomić widzów z history- 
cznym fozwojem pracy ręcznej i mechaniki. Oie- 
kawi mogą się tu nauczyć wojskowej bibliografii, 
historji batalionów, wojskowej kartografii ete. 
Są tam malowidła, sztychy, rysunki, biusta, 
zbroje Greków, Rzymian, Gallów, Franków, da- 
wne systemy mostów wojskowych. Jestto w ogó- 
le bardzę interesująca wystawa — nietylko dla 
wojskowych, lecz dla każdego „cywila* — który 
tu ma spósobność do podziwienia w jaki sposób 
— mogą mu głowę zdmu- 


Podróż księcia bułgarskiego z ma- 
tką z Sofii na Rowczę, Gabrowę, Tirnowo i do- 
linę Jantry do klasztoru Preobrażeńskiego (na 
świeże powietrze) była jednym ciągiem tryum- 
fów. Obsypywano ich kwiatami, konie z powozu 


W, 


„W ubiegłych świeżo uroczystościach nie 
mogłem pojąć jednej rzeczy, mianowicie zupełnej 
nieobeeności przedstawicieli przyłączonego ludu 
zachodnio-rosyjskiego. A przecież cóż było ła- 
twiejszego jak sprowadzić po dwóch lub trzech 
ludzi » każdej parafii, tak aby ogólna ich liczba 
dosięgła jakiej setki! Gości tych włączyłoby się 
do procesji na równi z korporacjami, następnie 
należałoby wyznaczyć im w soborze jakieś wido- 
czne miejsce, wreszcie podjąć ich dobrym obia- 
dem, herbatą i dopiero pozwolić im w pokoju 
wracać do domu. Ludzie ci rozwieźliby po kraju 
takie uczucia dla prawosławia, że żadne machi- 
nacje nie zdołałyby ich wykorzenić*., 

Ludu zatem wcale nie było. Zapomniano 
go widocznie sprowadzić — sam z własnej chęci 
do o» nie przybył. 

w zaś pochód w dniu 20. z. m. z dwóch 
cerkwi do soboru, w którym maszerowały wszy- 
stkie cechy, wszystkie kerporacje, był nakazany, 
jak to również z Wilna już donoszono. Kore- 
spondent „Moskowskich Wiedomosti“ i to również 
potwierdza, pisząc, że korporacje do procesji były 
„włączone*. 

A więc byli tylko na obehodzie „jubileu- 
szowym* ezynowniey, popi, wojsko — wszystko 
„po ukazie*. 

Tak obchodzi rząd rosyjski „wielki fakt 
historyczny *, który nastąpił „dobrowolnie“. Lud 
cały na Litwie i naród rosyjski nieobecnością 
sj Aao bezczelność tę rządową, jak się 
należy. 

Dsiennik poznański pisze o tem: 

„To samo, co w Wilnie — miało miejsce 
i w Kijowie. I tam prócz czynowników i to wyż- 
szych oraz popów i wojska nikt się owym rzą- 
dowym jubilensśoń nie zajmował. Nawet biura 
rządowe z d. 20. zm. nie były zamknięte. Ztąd 
narzekania i żale po dziennikach wielkie. Na 
zamazanie gwałtu, jakiego rząd rosyjski dopu- 
ścił się na unitach w r. 1839, a jakiego się do- 
puszcza obecnie w Królestwie polskiem — nie 
pomoże nie i medal, jaki ma być „na pamiątkę 
przyłączenia unitów do prawosławia* wybity, a 
na którego jednej stronie będzie napis: „Pra- 
wosławie niepokolebimo* (prawosławie niewzru- 
szone), na drugiej lata 1839—1889 i dokoła 
wieniec wawrzynu. Ohydy tych gwałtów nie 
nie zmaże |“ 


ROZ E RAWAY ORZEC ACA 
Wybór z m. Lwowa. 


Wynik wezorajszego wyboru z m. Lwowa 
jest następującym : 

Na 2428 głosujących otrzymali : 

dr. Franciszek Smolka 2315 głosów 
Tadeusz Romanowiez 2298 ,„ 
dr. Bernard Goldman 2042 ,„ 

„Z ezwartem miejscem poselskiem stało się 
tak, jakeśmy przewidywali, tj. przyszło do roz- 
bicia głosów, z których otrzymali: Henryk Re- 
wakowiez 1119. Michał Michalski 1009, 


"Dr. Euzebiusz Czerkawski 410, Stanisław 
jNiemezynowski 388, dr. Józef Weigel 


111 głosów itd, 

, Przyjdzie zatem w myśl ordynacji wybor- 
czej do ponownego wyboru, który ma się odbyć 
w poniedziałek d. 8. bm., a gdyby i przy 
tym wyborze nikt nie uzyskał absolutnej więk- 
Szości głosów, nastąpi wybór ściślejszy między 
dwoma kandydatami, na których najwięcej gło- 
sów padnie. 

, Bmutnem bardzo jest to rozbicie, a porzu- 
cenie kandydatury jednego z najznakomitszych 
posłów sejmowych dr. Euzebiusza Czerkaw- 
skiego wprost nielogiczne. Wobec tego wszak- 
że co się stało, nakazanem jest przedewszyst- 
kiem skupienie się roztropnych wyborców prze- 
ciwko kandydaturze p. Henryka Rewakowi- 
cza, którą forytuje się szkodliwemi i społeczeń- 
stwo nasze rozkładającemi hasłami. Z pomiędzy 
innych zaś kandydatów najsympatyczniejszą jest 
kandydatura pierwszego delegata miasta, p. Mi- 
chała Michalskiego. 

Obrona zdrowszych poglądów politycznych, 
stanowiska patrjotyeznego i wolnomyślnego, na 
którem mieszczaństwo lwowskie zawsze stało, 


jak najsumienniej 


dzie bywa, wszystkie hian j i 
nego otoczenia oraz 


ogląda, w towarzystwie oficja 
dyrektorów wystawy. 

Ną wystawie kolonialnej był onegdaj. — 
Wszystkie wojska kolonialne pod przewodni- 
ctwem swych oficerów zgromadziły się już od 
rana przed centralnym pałacem, oczekując na 
prezydenta. Widok był bardzo malowniczy. Mali 
anamiecy Btrzelcy stali Fypmostowani przy kolo- 
salnych czarnych wojownikach z Senegalu, z Ga- 
bonu i z Tabiti. Przed pawilonami Tonkinu, Ko- 
chinchiny i Madagaskaru umieszczono również 
straż honorową z tych narodowości. 


Prezydenta przyjmowali wicesekretarz Ktien- 
ne, który wygrał tu kiedyś walną bitwę w Izbie, 
odpowiadając przytomnie na interpelację w spra- 
wie więźniów z Nowej Kaledonii, jeneralny ko- 
misarz Henrique, obaj specjalni komisarze Revoil 
i Destournelles, oraz liczne grono senatorów i 
posłów kolonialnych. Od quai d'Orsay począwszy, 
tworzyli szpaler zamorscy mieszkańcy, mężczyźni 
i kobiety, w swych bogatych, malowniczych ko- 
stjamach, 

Pan Carnot począł zwiedzać pałac cen- 
tralny, następnie teatr anamieki i jego aktorów, 
wszystkie wioski zamorskie , szałasy, namioty, 
budy, budki, pawilony i pałacyki. 

W wiosce Kanaków urządzono na przyję- 
cie taniec krajowców, w Tahiti wesele. Najcie- 
kawszym punktem programu była „procesja 
zielonego smoka*, która przy udziale 
Anamezyków wśród odgłosów szalonej krzykli- 
wej muzyki się odbyła. Ubrani w czerwone su- 
knie, zielonemi kwiaty przeplatane i mając na 
głowach hełmy dziwaczne, ze skrzydeł różnych 
ptaków, wyskakiwali krzycząc przeraźliwie. Dwu- 
nastu z nich nosiło na dłagich drągach olbrzy- 
miego, siedmio metrowego, smoka, który z tektu- 
ry zrobiony, na zielono 


Prożydent rzeczypospolitej p. Oarnot, wszę- | szły w górę i na dół, stosownie do skoków, 


ył pomalowany. Dragi. 
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nareszcie, sama solidarność mieszczaństwa lwow- 
skiego, która lekkomyślnemi igraszkami wy- 
borczemi pierwszy raz zachwianą została, — 
wszystko to wymaga, ażeby skupiono głosy na 
p. Michała Michalskiego, reprezentanta mieszczan 
i rękodzielników, jako czwartego posła. Liczy- 
my przeto, iż p. St. Niemczynowski znajdzie 
w sobie dość poczucia obywatelskiego, ażeby się 
zrzekł kandydatury, a p. Michalski dość poczu- 
cia obowiązku, ażeby, skoro jest kandydatem, 
wystąpił przed wyborcami i objaśnił ich choć 
kilkoma słowy o swych zapatrywaniach na spra- 
wy publiczne. 


Wybór z m. Krakowa. 


Dokonany wczoraj wybór z miasta Krako- 
wa wypadł jak następuje: Głosowało 1604 wy- 
borców. Wybrani: dr. Ferdynand Weigel 1539 
głosów, Leon Chrzanowski 1432 głosów, Adam . 
Asnyk 864 głosów. Następnie otrzymali dr. Jó- 
zef Majer 780 głosów, August Sokołowski 
123 głosów, reszta rozatrzelona. 

Nie obojętnym będzie dla całego kraju upa- 
dek dr. Józefa Majera. Od pierwszych początków 
ery autonomicznej zajmował mąż ten wybitne 
stanowisko , jako uczony, znawca stosunków 
szkolnych a szezególniej uniwersyteckich, gorą- 
co czujący patrjota, świetny i zawsze wykwintny 
mowca. Nie dziwimy się, iż czuł się on obowią- 
zanym, pomimo podeszłego wieku, stanąć jeszcze 
teraz na trybunie jako kandydat, skoro jego przy- 
jaciele polityczni tego zażądali. Wszakże był za- 
wsze karnym i dzielnym kombatantem i mógł 
w tym względzie służyć za wzór innym. Ściśle 
wziąwszy, nie należał dr. Józef Majer nigdy do 
t. zw. stronnictwa Stańczyków. Serdeczne sto- 
sunki osobiste wiązały go z przywódzcami tego 
stronnietwa, i we wielu zasadniczych poglądach 
spotykali się na wspólnym gruncie — przezaeny 
prezes Akademii był jednakże za wielką powagą, 
ażeby miał był w milezeniu narzucane mu po- 
glądy przyjmować. - Przeciwnie, głębokim swym 
umysłem wywierał on niejednokrotnie zbawienny 
wpływ na tok spraw politycznych, jeśli im gro- 
ziło koteryjne zawikłanie, bo dobro polityczne i 
miłość ojezyzny przyświecały mu zawsze jako 
drogoskaz polityczny. 

Mimo to, większość wyborców miasta Kra- 
kowa przerzuciła dziś swe głosy na dr. Adama 
Asnyka. Snać nabrała tego przekonania, że 
sam wpływ korygujący w łonie stronnictwa kra- 
kowskiej prawicy już nie wystarczy, i że nale- 
żąło zamanifestować wyraźniej, iż się domagamy 
ustąpienia tego „moralnego rządu*, a wytworze- 
nia innego, któryby z pełną niezawisłością wobec 
rządów państwa i w duchu więcej demokraty- 
cznym był sprawowany. 

Dla wyrażenia tej myśli jest Adam Asnyk 
najszezęśliwiej wybraną osobistością. Poeta, go- 
rący patrjota, charakter piękny, -dusza czysta, 
najszczerszy demokrata, staje on na stanowisku, 
partji krakowskiej wręcz przeciwnym, ale jest 
oraz żywiołem prostującym te pseudo-demokra- 
tyczne, kastowe wyobrażenia, któremi w osta- 
tnich czasach wojować poczęto. Nie można go 
też żadną miarą mięszać do tych mętów pseudo- 
demokratycznych, których beockim wyrazem stał 
się np. Kurjer Lwowski, a któremi w imię tej 
samej taktyki, jaką się przeciwnikom zarzuca, tj. 
zasady, że „cel uświęca środki“, niestety i N. 
Reforma ostatniemi czasy się zaraziła. W Ada- 
mie Asnyku witamy piękny, a przedewszystkiem 
dla nas sympatyczny nabytek dla sejmu. Nie 
jest to tylko poeta-marzyciel, lecz człowiek głę- 
bokiego wykształeenia politycznego i bystrego na 
rzeczy poglądu, zajmie więc niewątpliwie poży- 
teczne w sejmie stanowisko. 

Jak się zaś Asnyk na rzeczy zapatruje, Wy- 
łuszczył to w swej mowie kandydackiej. Po cię- 
tej, w wielu punktach sprawiedliwej krytyce po- 
stępowania krakowskiego stronnictwa prawicy, 
które nazwał „cichą. spółką komandytową*, tak 
dalej stanowisko swe określał : 

„Program nasz jasny jest i prosty. Na 
pierwszem miejscu stawiamy równouprawnienie 


przeto i smok ruszał się, szarpał, skakał, to ogon 
to łeb w górę unosząc. Było to w każdym razie 
widowisko, oglądane po raz pierwszy przez Pa- 
ryżanina. 

Powyższym opisem, dołączonym do listu 
mego ostatniego, zakończyłem dział wystaw 
znajdującej się na płatformie Inwalidów, dział, 
który w zupełności rywalizować może z wystawą 
ola Marsowego — dział, który jest jednym z naj- 
ardziej podziwianych, najpopularniejszych, naj- 
barwniejszych i najwięcej zwiedzanych odłamów 
karnawału końca stulecia. A zwiedzany jest na- 
wet zanadto tłumnie, bo tak, że trndno go do- 
kładnie zwiedzi!. A wart tego. Rzecz dziwna, że 
na ilość wystawionych przedmiotów miejsca 
w ogóle na wystawie jest podostatkiem, może na- 
wet za dużo, ale brak go dla publiczności w ka- 
żdym oddziele z osobna. Co tu blasku, ruchu 
i życia! Oo za bogactwo barw i typów ludzkich 
oraz architektury, bogactwo zamorskich produk- 
tów i okazów starych eywilizacyj! Widok jest 
wspaniały, a wrażenie pozostanie pamiętnem. Na 
żadnej wystawie stulecia naszego nie było tyle, - - 
co na tej, zgromadzonych Azjatów, Afrykanów, 
murzynów i ludzi różnokolorowych — i to pra- 
wdziwych, autentycznych, nie pomalowanych ; 
na żadnej tak doskonale, tak szczegółowo i wy- 
czerpująco jak na tej, nie przedstawiono tych 
narodów oddalonych , ich obyczaje, zwyczaje, 
przemysł i cywilizację. 

Pomimo zabsorbowania oglądaniem wy- 
stawy, Paryżanie bawią się doskonale i coraz 
to nowe urządzają sobie festyny; a nawet bu- 
lanżyści nie zapomnieli o zabawie, łącząc utile 
duloe politykę z rozrywką. W niedzielę urzą- 
dzili sobie małą manifestację dla upamiętnienia 
20. czerwca, który był uroczystością państwową. 

Uroczystość ta odbyła się w Wersalu, a 
miała cechy zupełnie urzędowe. Ludność nie 
brała w niej prawie udziału, z Paryża przybyli 


" 
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wszystkich stanów, wszystkich stronnictw, wszy- 
stkich kierunków, o ile te nie wykraczają po za 
granieg praw istniejących i odwiecznych praw 
moralnych. Postulatem bowiem zdrowego rozu- 
mu i praktyki politycznej jest, że dla zdrowego, 
prawidłowego i normalnego przebiegu spraw pu- 
blicznych potrzebnem jest współdziałanie wszy - 
stkich stronnietw, wszystkich czynników i tak 
czy w Sejmie czy poza Sejmem potrzebna jest 
prawica, centrum i lewica, czyli ianemi słowy, 
potrzebni są konserwatyści, umiarkowani i po- 
stępowi. Właśnie na współdziałaniu tych wszy- 
stkich czynników polega harmonia. Zapanowanie 
każdego, jednostronnego, skrajnego kierunku, jak 
praktyka dziejowa uezy, odbija się zawsze zgu- 
bnemi astępstwami. Ale to współdziałanie 
otrzymuje się na drzdze walki ocierających się 
zasad i ztej to walki xychodzi pośrednia droga, 
pośredni kierunek między zastojem i wsteczni- 
etwem a między zbyt g»ałtownem rwaniam Się 
naprzód. A i a, 
Drugą zasadą naszą jest traktowanie I po- 
dejmowanie spraw publicznych nie ze stanowiska 
jednej osoby, jednej warstwy, jednego stronni- 
etwa, jednej parafii lub jednego powiatu, lecz 
ze stanowiska ogólnego dobra i interesu całości, 
pod które wszystko inne podporządkowanem być 
powinno. ć 

Trzecią naszą zasadę stanowią wymagania 
etyki społecznej. Jesteśmy najmocniej przeko- 
nani, że moralność tąk prywatna jak publiczna, 
jest główną podstawą bytu społeczeństwa i na- 
rodu, że każda czynność publiczna, że każda 
działalność polityezna, każda nawet gra stron- 
nietw powinna się opierać na etyce i sprawie- 
dliwości. Gdy bowiem niewypełnianie tych wa- 
runków szerzy zepsucie w społeczeństwie, dopro- 
wadza je do rozkładu i upadku, przeto potępia- 
my jak najsilniej system protekcji, nepotyzmu, 
korupcji wyborczej. 

Jako czwartą zasadę stawiamy, że naród, któ- 
ry chce istnieć, nie może pozostawać w tyle po za 
ogólnym ruchem ludzkości, po za rozwojem po- 
jedyńczych narodów, nie może zamykać się w 
nieruchomości, zasklepieniu pojęć, wyobrażeń i 
uprzedzeń, lecz powinien zapoznać się Z wszy- 
stkiemi nowemi prądami i kierunkami, roztrzą- 
sać je, przyswajać lub odrzucać w miarę swo- 
ich orgauicznych potrzeb i w miarę ich wido- 
cznej szkodliwości lub użyteczności. Powinien 
poznać nowe wyniki badań i wiedzy, przebyć ca- 
ły proces myślenia więcej rozwiniętych narodów 
i w esłem bogactwie ścierających się idei i po- 
glądów wybrać to, co dla siebie za odpowiednie 
uznaje. ' 

W rozwinięciu i zastosowanin tych zasad 
dążyć będziemy przedewszystkiem do podniesie- 
nia powagi, znaczenia i wpływu żywiołu miej- 
skiego. Brak jego w społaczeństwach zawsze spra- 
wia brak społecznej równowagi i niezawodnie ja- 
dną z najważniejszych przyczyn upadku Polski 
był brak u nas stanu trzeciego w dawnym ustro- 
ju, i dlatego to uważam za jedno z najważniej- 
szych zadań. * s 

„Zaciągnąłom się w szeregi demokratyczne- 
o-postępowego stronnictwa w tem silnem i gie- 
bokiem przekonaniu, że na tej drodze najlepiej i 
najskuteczniej sprawie ojczystej słażyć mogę. Je- 
żeli bowiem demokraci, głoszą równość praw i 
obowiązków dla wszystkich. obejmując aspiracje 
wszystkich warstw, wszystkich stanów, wszystkich 
nawet różnych szczepów i ras dn naszego orga- 
niamu należących, to rozszerzają oni przez to 
ideę polską zarówuo społeeznie jak i etnografi- 
eznie, ogarniają równą miłością przeszłość, tera- 
źniejszość i przyszłość i uczą poświęcać swoje 
siły do zdobycia tej lepszej i doskonale ukształ- 
towanej przyszłości. Nie solidaryzuję się przeto 
ż tendencjami i kierunkami demokraeji zagrani- 
cznej, które niejednokrotnie gwałeą uczucia reli- 
gijne, wykrzywiają pojęcie prawa i moralności i 
narzucają z góry wszystkim swoją tyranię. Nie 
golidaryzuję się z nimi tem więcej. że pod ma- 
ską fałszywego liberalizmu kryją się tam nieraz 
najwstrętniejsze zachcianki, że propagują kult 
ślepego poddania się sile, głoszą walkę ekster- 
minacyjną dla słabych, zagrażają w gruncie rze- 
czy wolności, postępowi i ogólno ludzkiej cywi- 
lizacji. Nie solidaryzuję się z temi doktrynami, 
bo mi nie o doktryny ale o prawdę życiową cho- 
dzi, a po nad wszelką doktrynę stawiam ideę 
polską, której służyłem cało życie i do śmierci 
słażyć będą“. 


Wybory z miast. 


Przeprowadzone wczoraj wybory Z miast 
i Izb handlowo-przemysłowych, wypadły jak na- 
stępuje : 

Biała. Na 142 głosujących wybrany zo- 
stał fabrykant Franciszek Strzygowski 138 
głosami. (Dawny poseł dr. Jan Rosner). 

Brody. Otton Hausner, poseł dotych- 
czasowy jednogłośnie wybrany posłem. 


nieliczni tylko ciekawi. Bo nie też ciekawego 
tam mie było. Zainaugurowano tablicę pamiąt- 
kową w historycznym budynku, gry w piłkę 
(Jew de paume), — zamieniono przemówienia, 
a później — bankietowano. Otóż bnlanżyści 
parafrazując tę uroczystość, urządzili w te- 
atrze „Chateau d'Eau“ wielki mityng, na którym 
Andrieox (były prefekt policji paryzkiej) razem 
z obecnymi złożyli przysięgę, że dotąd nie po- 
rzucą walki, dopóki nie uzyskają rewizji kon- 
stytucji. Wieczorem bulażyści bankietowali przy 
stawku St. Fargeau. i > 

Już to w ogóle zasypani tu jesteśmy kon- 
gresami, mityngami, koncertami, festynami i ilu- 
minacjami. Lada dzień odbędzie się festyn 
w słynnych Hallach paryzkich, olbrzymie kon- 
certy towarzystw orfeonicznych, na których pro- 
dukować się mają 20.000 wykonawców, konkurs 
10.000 gołębi pocztowych, uroczystości studen- 
ekie w dzielnicy łacińskiej, festyn korporacyj 
robotniczych itd. Dnia 4. lipea ma być inaugu- 
racja posągn Wolności Bartholdiego, przy 
moście Grenelle. 10. lipca wielki bal w pałacu 
przemysłu dla wystaweów, ich rodzin, oraz ro- 
botników, którzy pracowali przy budowie wy- 
stawy. 12. lipca festyn w Palais-Royal na cześć 
Kamilla Desmoulins, w tym samym ogrodzie, 
w którym zwykle elektryzował swoją wymową 
tłumy. W końcu 14. lipea ma być rzecz kolo- 
salna, niebywała, uroczystość wspaniała, prze- 
chodząca wszystkie dotąd widziane, jako w dniu 
święta narodowego. OR 

Bawimy się więe wyśmienicie pomimo stra- 
sznego gorąca. 

T: i u was tam również gorąco... z po- 
wodu wyborów... Czy tylko się przytem dobrze 


i ostrożnie bawicie ?... 
Janek se Lwowa. 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 6. Lipca 1889, 


| sław Szczepanowski wybrany 585 głosami prze- | usłażnością i uprzejmością dla włościan, bo chłop 
| eiw Aleksemu Torońskiemu, który otrzymał 384; nasz umie cenić łudzi sobie życzliwych. Toż 


głosów. (Dotychczasowy poseł br. Florjan Zie- 
miałkowski). 

Jarosław. Głosujących 520. Edward 
| Micewski, właściciel dóbr Tuczępy, otrzymał 
1511 głosów. (Dawny poseł Karol Barto- 

szewski). 

| Kołomyja. Wybrany dr. Florjan Zie- 
imiałkowski. Otrzymał 883 głosów na 965 gło- 
| sujących. (Dawny poseł Ludwik Wierzbicki). 

Nowy Saez. Jednogłośnia wybrany do- 
|tychezasowy poseł minister dr. Julian Duna- 
jewski. 
| Przemyśl. Na 594 głosujących wybrany 

dr. Aleksander Dworski 514 głosami. (Doty:h- 
czasowy poseł Walery Waygart). 

Rzeszów. Wybrany posłem dr. Wiktor 
Zbyszewski 272 głosami. Dr. Alojzy Rybieki 
dotychczasowy poseł otrzymał 160 głosów. 

Sambor. Głosujących 801. Dr. Adam 
i Czyżowicz wybrany 611 głosami. (Dawny poseł 
| inż. Edward Uderski). 

Stanisławów. Dotychezasowy poseł 
| dr. Leon Biliński wybrany 178 głosami posłem. 
jPrzeważna część wyborców wstrzymała się od 
: głosowania. 

Stryj. Dr. Filip Fruchtmann, poseł do- 
tychezasowy, wybrany 350 głosami na 351 gło- 
sujących. 

Tarnów. Głosujących 430. Wybrany Wi- 
' tołd Rogóyski, poseł dotychczasowy. 

Tarnopol. Wybrany posłem Lueyljan 
| FE yüloki. (Dotychczasowy poseł dr. Henryk 

ax. 

; Izb handlowo - przemysło- 
(wych: We Lwowie. Dr. Zdzisław March- 
wieki 24 głosami na 28 głosujących. (Dawuy 
poseł śp. Edward Si m on.) 

W Brodach wybrany dotychczasowy po- 
! sel dr. Maurycy Rosenstok. 

W Krakowie wybrany dotychczasowy 
i poseł dr. Arnold Rapoport. 
* > * 

Wynik powyższy poucza nas, że w miastach 
naszych zapanowała spatjas, a brak wszelkiego 
kierunku politycznego dozwolił wziąć górę tu i 
owdzie czysto lokalnym zaściankowym wzglę- 
dom. Poza wyborem dawnych posłów są tylko 
Stanisław Szczepanowski, Adam Asnyk i dr. 
Adam Czyżewiez wyrazem wyższej inteligencji i 
wybitnego kierunku politycznego — przy nieh 
szereguje -się najbliżej dr. Aleksander Dworski 
— poza tem wszakże zamieniano dawnych po- 
słów na gorsze, a w jednym wypadku, czego da- 
wniej nigdy nie bywało, wskutek zupełnego roz- 
bicia się reprezentacji miejskiej, powołano na 
reprezentanta miasta rolnika, właściciela posia- 
dłości większej. > ? 
Czyż ezuć w tem wszystkiem tak krzykli- 
wie zapowiadaną akcją komitetu miast i miaste- 
czek? Do zwycięztwa pożytecznych sił nowych 
nie przyczyniła się ona wcale, narobiła jednak 
dosyć zamętu, który, chwała Bogu, że skończył 
się tylko na tem, co jest. l : 1 
Z Izb handlowych przybywa sejmowi wybi- 
tna fachowa siła w osobie dr. Zdzisława M a r- 
cehwiekiego, który dotychczas złożył już wie- 
lokrotnie dowód, że jest niestrudzonym w pracy 
i umie pracować. 


Wybory sejmowe. 


Centralny komitet przedwybor- 
czy, w myśl §. 12. regulamiou wyborczego, przez 
sejmowe Koło poselskie uchwalonego, zaleca 
szanownym wyborcom z kurji większej własności 
ziemskiej następujące osobistości, których wybór 
do sejmu byłby pożądanym: : 
P. Bolesława Baranowskiego, iuspe- 
ktora szkół ludowych i członka Rady szkolnej 
krajowej we Lwowie; 
; P. Jana Frankego, profesora szkoły po- 
litechnieznej ; 
p. Seweryna Henzla, b. posła, zastępcę 
członka Wydziału krai. ; 

p. dr. Leona Pinińskiego, posła do 
Rady państwa; 
p. dr. Tadeusza Rutowskiego, posła do 
Rady państwa; 
p. dr. Zygmunta Sawcz 
sła do Rady państwa, członka 
krajowej ; 
p. Ludwika Wierzbiekiego, b. posła, 
dyrektora kolei lwowsko czerniowieckiej. 
Lwów 5 lipca 1889. 

* 


* 


Dziś odbyło się w lokalu Rady powiatowej 
we Lwowie zgromadzenie wyborców z kurji 
wielkiej własności ziemskiej, na którem poseł 
dotychczasowy JE. Włodzimierz hr. Russocki 
zdał sprawę ze swoich czynności poselskich po- 
dziękował wyboreem za zaufanie i oświadczył, że 
z powodu podeszłego wieku obecnie o mandat 
poselski ubiegać się nie zamierza — zakończył 
zaś poleceniem do wyboru w swoje miejsce p. 
Dawida Abrahamowicza. — Zgromadzenie 
przez usta p. Ubysza z Komienopola wyraziło 
uznanie ustępującemu posłowi i kandydatura p. 
Abrahamowicza została jednomyślnie uchwaloną. 


* * 
k 


ńskiego, po- 
Q Rady szkolnej 


* 


Ze Stanisławowa piszą nam, że małą 
ilość (181) głosów, którą oddano przy wezóraj- 
szym wyborze posła, przypisać należy przedewszy- 
stkiem niesłychz=uej presji przeciwników dotych- 
czasowego posła, którzy, wydawszy hasło ab- 
steneji, terroryzowali wyboreów, pragnących ko- 
rzystać z prawa głosowania, a nadto sprawili, 
że około 200 kart wyborczych nie doręczone 
takim wyborcom, o których mniemano, że na 
dr. Bilińskiego głos swój oddadzą. Głosowanie 
zresztą, rozpoczęte o godz. 9. rano, zamknął 
przewodniczący komisji wyborczej dr. Walery 
Szydłowski już o godz. wpół do 12., korzystając 
z tego, że chwilowo nikt już do urny nie przy- 
chodził, bo idących wyborców zatrzymywano po 
kurytarzach. Wszystko to jest tylko dowodem 
upadku politycznego, w jakim się nasze miasta 
znajdują. Czyż to przeciwnicy dr. Bilińskiego, 
jeśli mają słuszne powody nie chcieć go dalej 
za swego posła, nie mogą wystąpić z inną wy- 
bitną kandydaturą i walezyć za nią? Wszak 
w walce jest treść politycznego życia. Absteneja 
to nie polityka, to abdykacja polityczna. 
* 


Ze złoczowskiego piszą nam: Wy- 
bory u nas z mniejszych posiadłości odbyły się 
pod niebywałą presją księży ruskich i urzędni- 
ków sądowych. Kandydat komitetu p. Oskar 
Sehnell, właściciel Firlejówki, zdobył sobie 
w powiecie ogólne poważanie, gorliwą pracą 


kandydatura p. Schnella była sympatyczną dla 
i chłopów i trzeba było dopiero całego aparatu 
szalonej i niesumiennej agitacji, nie przebierają- 
cej w Śródkach, ażeby kandydaturę tę obalić. 
| Przy głosowaniu otrzymał p. Śchuell 113 głosów, 
i brakowało tylko trzech głosów, ażeby yrżyszło 
do ściślejszego głosowania. Podczas głosowania 
agitatorowie ze strony księży pobili kilku, co 
głosowali za naszym kandydatem. W sprawie 
tej poszła skarga do prokuratorji, bo pobicia są 
ciężkie. Muszę także dodać, że księża wołali wy- 
boreów do cerkwi, tam im czytali ewanielję nad 
głową, i kazali im przysięgać, że będą głosować 
na kaudydata Rożaukoy skiego. Księżom poma- 
gali też różnemi sposobami podstępuemi urzę- 
daicy sądowi. W sprawie tej, po zebraniu wszy- 
stkich szczegółów, zostanie wniesiony protest do 
sejmu, bo zbyt wiele jest dowodów, że p. Ro- 
Żankowski zawdzięcza mandat tylko nielegalnej 
akcji wyborczej. Znając usposobienie luda w na- 
szych powiatach, śmiało twierdzić mogę, że gdy- 
by wyborców nie byli urzędnicy sądowi terory- 
zowali, a księża nie rozjątrzali, a nareszcie gro- 
żbą, ba i kijem nie zmuszali do głosowania za p. 
Rożankowskim — to chłopi byliby głosy swe 


Lwów dnia 5. lipca. 


« Walne zgromadzenie wyborców odbędzie 
się dziś wieczorem w sali ratuszowej. 

* Mianowania. Minister wyznań i oświecenia 
zamianował nauezycielami rzeczywistymi w szkołąch 
Średnich suplentów ; Aleksandra Radeckiege z gimna- 
zjum w Stryju dla gimnazjum w Przemyślu, a Wła- 
dysława Sluzara z gimnazjum w Nowym Sączu dla 
gimnazjum w Samborze. 

Ministerstwo handlu zamianowało rakietnika 
ciężkiej baterji dywizji nr. 22, Karola Polaska ; po- 
rucznika pułku piechoty nr. 58. Hearyka Miiunicha : 
porucznika batalionu .nr..71 piechoty obrony krajo- 
wej, Józefa Fortnera i podporucznika batalionu nr. 
58 piechoty obrony krajowej, Wilhelma Gawackiego, 
asystentami pocztowymi, a dyrekcja poczt i telegra- 
fów przeznaczyła Polaska, Fortnera i Gawackiego do 
Krakowa zaś Minnicha do Lwowa. 

Sąd krajowy wyższy w Krakuwie zamiapował 
bezpłatnym auskultantem dla swego okręgu prakty- 
kanta sądowego dr. Ignacego Wielgusa. 

Rada szkolna kraj. zamianowała tymezasowego 


nauezyciela Filipa Sądowego w Michałkowie, stała 


nauczycielem szkoły etatowej w Kołodróbce. 


ciel niższej szkoły realnej w Serecie, przeniesionym 
został do Gorycji. 


i 


| ry szkolne, 


| ke. kanonik Zaleski, proboszcz z Pińczowa, 


f Drohobycz. Głosujących 974. Stani- ; w radzie powiatowej, a szezerą sympatję u ludzi, $ szów bura, ref. Mieczysław Skrzyński. 6. Wybór ko- 


misyj lustracyjnej dla funduszów. 7. Wybór komisji 
lustracyjnej dła wydawnictwa „Szkoły” i innych wy- 
dawnietw Tow. pedagog. za rok 1880. 8. Wnioski 
członków i wybór komisji do zbadania tychże wnio- 
sków i zdania o nich sprawy ma następnem posie- 
dzeniu. 9. Wnioski w sprawie zakładania ozytelń 
ludowych. 10. Wnioski w sprawie zaprowadzenia na- 
uki zręczności (slójdu) w seminarjach nauczycielskich 
i w szkołach ludowych, ref. Eugeniusz Skliwa. 11. 
Wnioski w sprawie stabilizacji inspektorów szkolnych 
okręgowych, ref. Wł. Krasucki. 

Drugie posiedzenie dnia 17. bm. o godz. 4 po 
południu. 1. Odczątanie protokołu z I. posiedz nia. 
2. Wniosek zarządu głównego w sprawie ugrnpowa- 
nia przedmiotów naukowych szkoły ludowej. 3. Wy- 
bór prezesa. 4. Sprawozdanie komisji lustracyjnej. 
5. Wybór wiceprezesa. 6. Wybór uzupełniający człon- 
ków zarządu głównego. 7. Wnioski zarządu główne- 
go w sprawie przeciążenia młodzieży w szkołach lu- 
dowych. 8. Sprawozdanie komisji walnego zgroma- 
dzenia o wnioskach samoistuych. 9. Odezytanie pro 
tokołn z II. posiedzenia. 10. Zamknięcie zgromadze- 
nia przez prezesa. 

Dnia 18. lipca o godz. 7. rano wycieczka do 
Podhorzec i Sasowa: o godz. 6 wieczorem powrót do 
Złoczowa; o godz. 7 uczta pożegnslna urządzona przez 
reprezentację miasta. 


* Zjazdy chirurgów. Wedle postawionege 
i przyjętego na 5. zjeździe lekarzy i przyrodników 
we Lwowie wniosku przez prof. Rydygiera, ten osta- 
tni opracował statut mających wejść w życie coro- 
eznych zjazdów chirurgów. Zjazdy odbywać się mają 
w Krakowie i trwać dwa dni; uczestnikiem może 
zostać każdy leksrz po opłaceniu rocznej wkładki 
w kwocie 10 złr. Grośsi ma prawo wprowadzać każdy 
uczestnik. Równocześnie za zjazdami odbywać się bę- 
dzie wystawa narzędzi i opatrunków ehirurgicznych. 
i Jako termin pierwszego zjazdu prof. Rydygier pro- 
| ponuje 16. i 17. października tj. termin otwarcia 
nowej kliniki chirurgicznej w Krakowie. 
| * Zjazd koleżeński Z Warszawy donoszą 8. 
| bm.: „Do cichej zazwyczaj świątyni N. P. Marji Ła- 
| skawej (po pijarskiej), zapukało dziś rano liczne po- 
bożnych grono. Zebrali się tam wraz z rodzinami b. 
uczniowie gimnazjum piotrkowskiego, którzy ukoń- 
| czyli nauki i otrzymali Świadectwa małuritaćis w 


nn wam 


ı latach 1860, 1861 i 1862 Na stukilkudziesięciu u- 
| ezniów, którzy w podanych wyżej latach opnścili mu- 
stawiło się do apelu trzydziestu kilku. 
Mazo przed wielkim ołtarzem odprawił b. ich kolega 
Po na- 
bożeństwie cała drużyna udała się do willi pozamiej- 


; skiej, aby przy Wspólnym stole przypomnieć sobie 
j lata promiennej młodości. W liczbie uczestników ze- 
| brania znajdowali się między inuymi: dr. Bijejko, 
| Biedrzycki obywatel, Gasparski, właściciel biura tech- 


| obywatel, K i i j- 
* Przeniesienie. P. Leopold Hlawein nauczy- | Pa o KUPczy dak oby Walel, Korpazek kJ 


ster szkoły głównej, Kurowski urzędnik, Rydzykow- 
ski urzędnik, Rostkowski profvsor, Sętowski urzę- 


_ į daik, Skórzyńscy, Średnieki adwokat, Trepka ebywa- 
* Z uniwersytetu. Pp. Eugeniusz Półkozie | 


tel, Olędzki obywatel, ks. Zaleski, Zieliński obywa- 


Borzęcki rodem z Sokołówki, Stanisław Fucha rodem ! tel. Do zebrania przyłączyło się jeszcze kilku star- 


z Krakowa i Onufry Zakliński rodem z Czerniowiec 
otrzymali na uniwersytecie Jagiellońskim stepień dok- 
tora wszech nauk lekarskich. l 

* Prof. dr. Klemensiewiez, został wybraay 
na dziekana wydziału lekarskiego uniwersytetu w 
Grasu. 

* P. Uhle, prezydent czerniewieckiego sądu kra- 


| ssych kolegów, którzy na lat parę przedtem ukoń- 


czyli Igimnazjum, obecnie jednak z młodszymi z roz- 


rzewnieniemm wspominają dawne czasy. Uczestnik p. 
Sękowski przedstawił kilka dzienników z ozasów 


kra których widok sprawił niemałą uciechę i 


przypomniał niepowrotne chwile“. 


* ukcesje. Obrońca prokuratorji w Królestwie 


jowego, wyjechał 2. bm. na dłuższy uclop. Kiero-| Polskiem, p. M. Perkowski, zawiadamia o następują- 


wnictwo sądu cywilnego objął na ten czas p. Mar- 
tynowiez, kierownik kiej, sądu karnego. 

* Wacław Szymanowski otrzymał za obraz 
„Walka hueułów* pierwszy zloty medal na między- 
narodowej wystawie paryskiej. Józef Chełmoński 
otrzymał medsl honorowy. 

* P., Zygmnnt Stojowski, były uczeń Żeleń- 
skiego, a obeania Dalibes'a, o którego sukcesech do- 
nes ł już nasz specjalny korespondent paryski, odniósł 
nowe powodzenie artystyczne. Otrzymał on pierwszą 
nagrodę za kompozycję fugi (premier prix de fugue) 
jednogłośnie przyznaną mu przez sędziów w paryskiem 
konserwatorjum muzycznem. 

* Ślub. Onegdaj o godzinie pół do 12. przed 
południem pobłogosławiony został w kościele 00. 
Bernardynów związek małżeński pomiędzy p. dr. Hie- 
ronimem Miehałem Kóllerem, 
towym namiestnictwa, urzędującym w biurze prezy- 
djalnam. a panną Heleną Czarkowską, siostrą ordy- 
nata Tadeusza Czarkowskiego: Golejewskiego. 

W Warszawie odbył się ślub panny Marji Pia- 
gkowskiej, eórki Artura i Natalii z Łempiekich (z gub. 
siedleckiej) z p. Kazimierzem Tańskim, synem Kero- 
Ja i Heleny z hr. Lubienieckich (z Kieleckiego). W 


licznym orszaka ślubnym znajdowały się rodziny Pia: | 


skowskieh, Tańskich, Łempiekich, hr Lubienieekich, 
Kożmianów, hr. Platerów, hr. Łosiów, Jundziłłów, 
Roztworowskich, Jaworniekich itd. 


* Zmarli. Jan Nepomucen Righetti, 


praktykantem koncep- | Koh 


cych wakujących spadka-h: ps Zofii z Łepkowskich 
Szuszkowskiej, zmarłej w Montreux (w Szwejcarji) 
lw r, 1875; po Elżbiecie Tukarskiej, zmarłej w r. 
1885: po Ignacym Letuchowskim, zmarłym przeszło 
przed półwiekiem, bo w r. 1837, we wsi Mościska 
w powiecie nowomińskim. W razie niezgłoszenia się 
MC sukcesorów w Bześciomiesięcznym okresie 
czasu, rzeczone spadki przejdą na własność skarbu 
państwa rosyjskiego. Skomunikować się można z p. 
Pekkowskim w biurze prokuratorji w Warszawie. 
je Na wystawie lwowskiej pojawiła się dziś 
premia dla członków Towarzystwa przyjaciół sztuk 
pięknych podług obrazu Wojciecha Kossaka. przed- 
stąwiająca „Bitwę pod Grochowem d. 25. lutego 
1831 r. (Zdobycie Olszynki). Już sama treść jest dla 
nak przypomnieniem drogiem, 8 cóż powiedzieć o wy- 
(ohaniu aroystarannem i pięknem. Nie wątpimy też, 
że liczba członków w tym rku znacznie się zwię- 
Kszy chęcią nabycia obrazu, który stanie się praw- 
dziwą ozdobą naszych mieszkań. 

* Rewizje. W niedzielę odbyła policja krakow- 
ska rewizję u akademika Homulickiego mieszkające- 
go wraz z przewodniczącym krakowskiej „Czytelni a- 
kademickiej* p. Miśko. Sprawa akademików braci 
(górskich, oraz Seweryna, zakońezona została w tan 
Sposób, iż akadewicy nie zostali aresztowani. Akade- 


u aresztowanego w Wiedniu pod zarzutem szerzenia 


cukierni w Zaleszczykach zmarł nagle wskutek ataku zakazanych broszur akademika Zalplachty zsalezio- 


sercowego. 


a 
Tytus Dembowski właściciel dóbr, zmarł w masj 


jątku swym Nacpolsk pad Wyszogrodem, = 

Józefa z Lasockieh Federowicz, wdowa po pod- 
pułkowniku weteranów b. wojsk polskich, zmarła 'w 
Warszawie w 82 r. życia. m 

Izabella z Modrzejewskich Wilczyńska, żona dy- 
rektora komory celnej Libawa, zmarła w Libawie iw 
36 r. życia. aj: 


„| no list jednego z braci Górskich w sprawie czaso- 


pisma „Ognisko.“ 

* Stypendjum imienia cesarza Franciszka Jó- 
zefa o rocznych 300 złr. nadał cesarz Judzie Gold - 
hakerowi, słuchaczowi prawa w Czerniowcach. 

* Kongresy. Od dnia 29. bm. do 1. sierpnia 
rb. odbywać się będzie w Paryżu międzynarodowy 
kongres, który zajmować ię będzie kwestją alkoho- 
lizmu, zaś w dniach od 4. do 11. sierpnia odbędzie 


Były deputowany do parlamentu, Hasencle%tt, się tamże kongres hygieniczny. 


znany socjalistyczny przewódca robotników, zmarł w 
domu obłąkanych w Berlinie. ! 
Marja Mitohell, kobiśta astronom, znana w ir 


by” 


į cie naukowym, zmarła w - Londynie. 


* Wielki festyn połączony z bogato wyposa- 
żoną loterją fantowa, ogniami sztucznemi itd. odbę: 
dzie się w niedzielę 7. bm. przy udziale dwóch mt- 
zyk w ogrodzie p. Kiselki nad stawam, a w razie 
niepogody w następną niedzielę. Dochód przeznaczbny 
na powiększenie funduszu stypendyjnego dla sierót po- 
zostałych po zmarłych weteranach. BA 

* Doroczny popis uczniów Zakładu ciemnych 
odbędzie się 8. bm. o godz. 10. przedpołudniem. * 

* Popis szkoły mnzycznej pxni Laurechiij, 
odbędzie się dziś i jutro w sali ratuszowej. A 

* 57 pułk piechoty w Krakowie obchodził dźjś 
200-setny jubileusz. m 

= Zarząd główny Tow. pedagogieząęgo 
ogłasza następujący porządek dzienny XXIII. walnęgo 
zgromadzenia Towarzystwa w Złoczowie. Dnia „16. 
b. m. o godzinie 4 po południu poufne zebrąnie 
uczestników walnego zgromadzenia w auli gimnazjąl- 
nej celem porozumienia się w sprawach. objętych pó- 
rządkiem dziennym dnia następnego. O godz. 5.,po 
południu w gmachu gimnazjalnym posiedzenie ' dęje- 
gatów Towarzystw wzajemnej pomocy nauczycieli... ;, 

Dnia 17. rano o godzinie 8 uroczyste nabpżeń- 
stwa w kościele parafialnym rzym. kat. i w cefkwi 
parafialnej gr. kat., następnie pierwsze posiedzenie 0 
godz 9 rano. 1. Powitanie uczestników zjazdu pzez 
reprezentację miasta. 2. Zagajenie posiedzenia „przez 
prezesa, 3. Sprawozdanie z całorocznej czynnośgi z8- 
rządu głównego i budżet na rok 1889— 18905q ref. 
Józef Piórkiewicz. 5. Sprawozdanie ze stanu fandu- 


* Dar cesarski. Ceszrz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Pużniki w powiecie bucza- 
ckim BB wewnętrzne urządzenie kościoła, zapomogę 
w kwocie 100 złr. 

* Russyfikacja. Wszystkie zarządy kolei że- 
laznych w Królestwie polskiem otrzymały z mini- 
aterjum okólniki, potwierdzające dawniejsze rozporzą- 
dzenie Go do obowiązkowego zaprowadzenia w biu- 
rach i na linii języka rosyjskiego. Na kolei feres- 
polskiej, wedle zalecenia okólnika, język rosyjski ma 
być zaprowadzony najpóźniej w ciągu dwóch mie- 
sięcy, od chwili otrzymania rozkazu, na wiedeńskiej 
i bydgoskiej — w ciągu sześciu miesięcy; na innych 
zaś — natychmiast. Urzędnicy i oficjaliści kolejowi, 
mający de ezynienia z publicznością, są obowiązani 
na mooy tego okólnika od Nowego Roku znać dokła- 
dnie język rosyjski. 

* Podejrzany o wodowstręt czarny pies 
średniej wielkości, który pojawił się wczoraj na uli- 
oy Janowskiej, ukąsił 15-letnią L. S., a następnie 
gryzł się z psami. Pokąsane psy oddano pod obser- 
wację. 

* Fałszerz. W Kańczudze, pow. łańcuckiego, 
wyśledziła żandarmerja niejakiego Piotra Bożka, któ- 
ry przed dwoma laty kazał sobie u złotnika Goldfarta 
w Przeworsku sporządzió pieczęć gminy Żuklina i 
zapomocą takowej niejednokrotnie fałszował doku- 
menta. W ten spusób podrobił Bożek mianewicie kil- 
ką świadectw ubóstwa, których używał bądź w celu 
Żebraniny, bądź też w sprawach sądowych, Fałsze- 
rza oddano pod sąd. 

* Zgubiony pierścień. Dnia 3. lipea wieęzo- 
rem zgubiono idąc z ulicy akademickiej obok Pełtwi 
- RB ulicę Zyblikiewicza pamiątkowy pierścień złoty 


nicznego, Grabowski literat, ks. Grniazdowski, Glazer 
| 


[mik Homnulicki pozostaje w areszcie. Przyczyną rewi- | 
„|zji u Górskich i Seweryna miała być okoliczność, iż 


d 
właściciel, 


składający się z 4 połączonych obrączek z kamieniem 
rodzaju w niebieski kolor wpadającego szafiru, ma 
którym wyryte są litery T. T. Łaskawy znalazca ra- 
azy zgłosić się pod l. 6. parter ulica Zyblikiewicza 
do pani Tarnawskiej. 

* Kradzież. Ubiegłej nocy włamali się niewia- 
domi sprawcy do domu Jakóba Gimpla ul. Sieniaw- 
ska 1. 11. przez okno od frontu podcząs gdy całą 
rodzina poszkodowanego spała. Z wartościowych rze- 
czy zabrali złodzieje srebrną tytonierkę z monogra- 
mem E. G., zegarek srebrny z literami A. G, i łań- 
cuszkiem, kilkanaście sztuk garderoby damskiej, mę- 
skiej, buciki, 2 parasole oraz gotówką około 2 zł, 
wszystko łączaej wartości 120 zł. 2 


* Qkropny wypadek wydarzył się 1. bm. na 
linii kolei Liwowsko-Czeruiowieckiej pomiędzy stacjami 
Zabłotowem a Śniatynem. Bremzęr Kapuściak, przy 
pociągu pcspiesznym, zdążającyma ze Lwowa, w czasie 
gdy pociąg był w pełaym ruchu , spadł ze stopnia 
wagonu pod koła, która odcięły mu głowę od tułowiu. 

* Pożary. W realności stolarzy, braci Wezela- 


wezoraj o godz. 3. popoł. pożar, o którym donieśliśmy 
pokrótce. Z niewiadomej dotąd przyczyny zajęły się 
olbrzymie suszarnie drzewa, przyrządzonego do robót 
stelarskich. w szozególneści do parkietów. Składy te 
mieszczą się obok fabryki Wczelaków w piwnicach 
jednopiętrowego domu mieszkalnego, w którym mie- 
szkają właściciele. W suszarni, ogrzewanej parą, na- 
gromadzonego było dużo mat-rjała surowego. Z wieży 
Tatnszowaj dostrzeżone i sygnalizowano pożar o go- 
dzinie 31/4. Z chwilą przybycia na miejsce pożaru 
straży miejskiej i ochotniczej, zajęci byli ratunkiem 
robotnicy z fabryki Wozelaków. Kłęby gryzącego dy- 
mu wydobywały się z piwnicy, na szczęście sklepio- 
nej, w takiej ilości, że przystęp do wnętrza absolu- 
tnia był niemożliwy. Gdy straże ogniowe miejska i 
ochotnicza przybyły na miejsce wypadku, płomienie 
zaczęły się już wydobywać przez otwory piwniczne 
i drzwi. Zrazu chciano ogień ugasić przez zatkanie 
wszystkich otworów, wobec tego jednak, żs zacho: 
dziła obawa pęknięcia sklepienia, paszozono w ruch 
dwie sikawki, zaś podłogę w warstacie nad sklepie: 
niem zlewano silaie wodą Przez godzinę całą nie 
można było stanowczo orzec, jakie rozmiary przybie- 
rze pożar. Obawiano się pęknięcia sklepienia. Obok 
budynków fabrycznych, tj. warstatów i oddziału ma- 
szyn parowych, znajduje się ogromny skład drzewa 
i to na podwórzu nie mającym bramy wjazdowej. 
Gdyby ten skład drzewa stanął był w płomieniach, 
pożar byłby był przybrał ogromne rozmiary. O go- 
dzinie 4. niebezpieczeństwo minęło. Straż ochotnicza 
i miejsks. pod komendą dzielnego naczelnika p. Prau- 
na, wtargnęła odważnie do wnętrza piwnicy i wtedy 
dopiero zaczęto wyrzucać ztamtąd drzewo, przygoto- 
wana na parkiety. 

Po godzinie 5. pożar zlokalizowano i zalano 
ognisko wodą. Na miejscu pożaru zjawiło się wielu 
radnych, dyrektor policji, komendant miasta jenerał 
Tempis i niestrudzony komendant placu major Gessner. 

Z Ostroga donoszą Kurjerowi Warszaw- 
skiemu: „Miasto nasze nawiedziła straszna klęska, 
która na długo pozostawi po sobie niezatarte ślady, 
Po południu wybuchnął tu pożar z taką gwałtowno- 
ścią, ża zenim przerażeni mieszkańcy zdołali się opa- 
miętać, całe miasto było w płomieniach. Kościół, trzy 
cerkwie, gimnazjum, trzysta kilkadziesiąt domów, 
a w nich przeszło ośmaet sklepów, wszystko to padło 
pastwą płomieni na obszarze kilknnasto - morguwym. 
Ogień był tax wielki, że wyratowane ruchomości na 
placach się paliły. Straż ogniowa zaledwie w godzinę 
po nastąpieniu pożaru wyruszyła, wtedy, gdy wszelki 
ratunek był niemal bezowoenym. Stało się to z tego 
powodu, że konie strażackie były... na pastwisku, 
beczki zaś porozsychały się. Pożar, trwający kilka 
godzin wieczorem ustał, zniszczywszy miasto, liczące 
kilkanaście tysięcy ludności. Na miejsce katastrofy 
przybył gubernator wołyński, z którego inicjatywy 
zawiązał się komitet do zbierania składek po całym 
kraju dla pogorzeleów. Nieszezęśliwi 
pozbawieni d:chu, rozlokowali się w okolicach zgliszcz 


na błoniach. Straty obliczają na kilka milionów rubli", 


Osadę Polaniec, w pow. sandomierskim, 
pożar zupełniy zniszczył. Spaliło się przeszło 80 do~ 
mów i 200 zabudowań gospodarskich ; wszystko to 
było drewniane i gontem kryte. Przy silnym wietrze, 
ratunek był zupełnie niemożliwym ; nawet kościółek, 
który stał na przedmieściu za rzeczką, również zgo-- 
rzał. Ludność biedna, w połowie chrześciańska i ży- 
dowska, pozostała bez kawałka chleba; przygarnęli 
ją chwilowo sąsiedni obywatele. Ucierpiał bardzo miej- 
scowy aptekarz p. Jaworowski, któremu spaliła się 
ąpteka ze wszystkiemi przyborami. Podczas pożaru 
wyrzucana na ulice przedmioty paliły się w dalszym 
ciąga ; z tego powodu mieszkańcy nic ze swego mio- 
nia nie uratowali. Budowle, wszystkie Arewniano, nie 
były ubezpieczone“. 

* Pożar teatru. „Theatre of Varietes* w Brad- 
fordzie spłonął w sobotę doszczętnie, 
wstania pożaru pozostanie tajemnieą, gdyż od ozwart- 
ku nikt w teatrze nie był. Teatr cały był drewniany. 
Wystawiono go dopiero przed dwoma laty. Szkoda 
| wynosi przeszło 70.000 złr. 
| * Stan powietrza. Obserwatorjam szkoły poli- 
technicznej douosi 5 lipca: 

W ubiegłej dobie, licząc od 12. godz. w połu- 
daie mieliśmy wiatr przeważnie południowo-zachodni 
j niebo zachmurzone, powietrza więcej jak miernie 
wilgotne. . 

Średnia temperatura doby była 15:40 O, naj- 
wyższa 170° ©, najniższa 102°C w nocy. 

Do godziny 2. po południu padał deszcz 
rego całkowity opad wynosił 82 mw. 

Zniżka barometryczna 755—760 mm. znajdo- 
wała się w zatoce Lyońskiej; zwyżka 775—770 mm 
w półe. Norwegii; zniżka drugorzędna w Wielko 
Rosji. 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
rza był dziś o 9 rano 768 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 5. lipca: 


Wiatr z zachodniej strony, średnia temperatura 


doby około 150 ©, niebo zachmurzone a powietrze 


więcej jak miernie wilgotne; — co najwięcej deszcz ` 
chwilowy. 
* Jutro, d. 6. poa: św. Izajasza. — św. 


Rażd. św. Joana. 


Qdpowiedź od Administracji. Wny. Pan 
L. D. w R. poczta Wojutyese. Numeru po raz 
drugi reklamowanego wysłać nie możemy, bo w nie- 
dzielę jako w drugi dzień świąt nie wyszedł, 


Konkurs gal. zakładu zastawniczego i 
kredytowego we Lwowie. Od obecnego zarządcy 


majątku konkursowego adwokata dr. Antoniego Dzię- 


dzielewicza otrzymujemy następujące pismo : 
Objąwszy po śmierci poprzedniego zarządcy áp. 
dr. Ludwika Bobownika w październiku 1888 roka 


zarząd majątku konkursowego gal. zakładu zastawaj=<4 


czego i kredytowego we Lwowie, zastałem stan obie- 
cujący wierzycielom zakładu bardzo niską (najwyżej 
60/9) dywidendę przy pierwszej repartycji. 
wskutek starań zarządu stosunek ten Znacznie na 
korzyść wierzycieli się zmienił, tak, że wkrótce przed 
łożyć się mająca repartyćja, wykaże o wiele 
procent, dochodzą mnie wieści, budząee uzasadniona 


ków, przy ul. Łyczakowskiej pod l. 23., wybuchł 


mieszkańcy, : 


Przyczyna po-,' 


, któ- 


cere EA AE O AASR r., i 


Gdy dziś : 


WyŻWE, J 


 "eatr, literatura i muzyka. 


obawy, że nierzetelni spekulanci, przedstawiając stan 
masy jako niezmienny i bardzo zły, starają Się na- 
bywać za bezcen wierzytelności ze szkodą wierzycieli, 
Obawa ta wkłada na mnie obowiązek przestrzeżenia 
wszystkich interegowanych i wierzycieli, żeby bądź 
przed repartycją najpóźniej do końca lipos br. sądowi 
przedłożyć się mającą, wierzytelności swoich się nie 
pozbywali, bądź też o stanie rzeczy u mnie bezpo- 
średnio się informowali i w ten sposób szkód uniknęli. 
Dr. Antoni Daiędzielewica. 


— Oficerowie rosyjsey w Krakowie. Mosk. 
Wied. podają fakt następujący: „Oficerowie jedne- 
go z fortów krakowskich od pewnego czasu polowali 
wzdłuż granicy rosyjskiej. To „było powodem ich 
znajomości z oficerami rosyjskimi, którzy coraz ozę- 
ścicj zapraszali ich w gościnę. Austrjaccy oficerowie 
chcieli odwdzięczyć się za przyjęcie i zaprosili ich 
do siebie. Ponieważ w rosyjskich mundurach ofica- 
rowie niə mogli jechać do Krakowa, postanowiono 
przeto przebrać się w mundury austrjackie. Udało 
się to wybornie kilka razy. Nareszcie stojący na war- 
cie żołnierz coś zauważył i zawiadomił o tem księ- 
cia Windisohgraetza który zjawił się osobiście w for- 
cie w obwili, gdy oficerowie w najlepsze zapijali 
piwo pilzneńskie. Zjawienie się dowódzey korpusu 
sprawiło oczywiście większe wrażenie, aniżeli pęknię- 
cie granatu. „Kto panowie jesteście?“ — zwrócił 
się książę do oficerów rosyjskich. Oficerowie rosyjscy 
wymienili nazwiska swoich pułków i opowiedzieli, 
w jaki sposób znależli się po za granicą. „Na tego 
rodzaju wizyty nie możemy pozwalać — odparł ksią- 
żę. — Proszę panów w tej chwili przejść granicę. 
Ażeby panom straż graniczna nie przeszkadzała, 
odprowadzą panów žandarmi.“ Rosyjscy oficerowie 
spokojnie powrócili do domu, ale ich dwaj: koledzy 
austrjacey zostali oddani pod sąd wojenny i skazani 
na pozbawienie rang, orderów i szlachectwa i na 2 
lata ciężkiej wieży." 

— Strejki. Z Berna donoszą 4. bm.: „Deputacja 
robotników upraszać będzie ministra hr. Taaffege o 
interwencję w sprawie strejku. Także robotnicy kru- 
szoowi godzić się chcą osobne do każdej fabryki. 
W kopalniach w Rosioach uregulowano już sprawą 
zapłaty. Fabrykanci wełny oświadezyli niemożliwość 
jednostronnej taryfy". 

— Katastrofa w kopalni. Z Paryża dono- 
szą 4. bm.: W St Etienne pracowano całą noc Ì 
dzień nad ratunkiem robotników zasypanych, jednakże 
bez rezultatu. Dotychczas wydobyto nieżywych 23, a 
pomiędzy nimi 11, którzy jessoze dawali znaki życia. 
W kopalni znajduje się jeszcze 180 pogrzebanych. 
Minister robót publicznych udał się do St. Etienne, 
aby wesprzeć rodziny nieszczęśliwych. 

Dziś donoszą z Paryża, że w szybach St. Etien- 
ne znaleziono 170 trupów, 30 robotników w pół ży- 
wych wydobyto, 

— W Berlinie toczył się proces o oszustwo 
przeciw dostawcom armii. D. 3. bm. zapadł wyrok. 
Hagemann zasądzony został na 5 lat a Wollank na 
1 i pół roku więzienia. 

— Odessa 3. lipea. Sąd konsularny odbywający 
się w Konstantynopolu z powodu zderzenia sią krzy- 
żowea rosyjskiego „Kostroma“ z parostatkiem austrja- 
okim „Mars“, przyczem ten ostatni zatonął, kończy 
już sprawę. Komisja biegłych oświadczyła się za zu- 
połaym brakiem winy ze strony „Kestromy”. Nadte, 
mając na względzie nieustanne niebezpieczeństwo, 
grożące statkom przy przebywaniu Bosforu, komisja 
postanowiła wystąpić do sułtana oraz do poselstw 
mocarstw w Konstantynopolu z przedstawieniem o wy- 
danie przepisów obowiązujących, któremi kierować 
się mają statki podezas przeprawy przez Bosfor. De~ ' 
oyzja sądu w tych dniach będzie ogłoszona. ! 

— Kradzież u metropolity serbskiego Mi. ! 
chała. W podróży do Belgradu skradziono metropo- 
licie sorbskiemu szkatułkę z pieniędzmi i dokomen- 
tami. Korespondent Mosk.. Wied, donosi, że wypa- 
dek miał miejsce pomiędzy Bukaresztem a Belgra- 
dem. Dotąd wszakże — czytamy dalej — nio nie; 
wykryto, a nawet trudno oznaczyć miejsce, w którem | 
kradzież mogła być dokonaną. Widocznem jest tylko, / 

-że to mie prosta kradzież, ale polityczna. Pozbawio- 
no metropolitę korespondencji z królową Natalią, o- 
raz wielu listów wymienionych z ludźmi stojącymi na ; 
czele rządu w Serbii. Skradziono także klucz do od: | 
ogfrowywania listów oraz pieniądze. Nie trudno po- 
jąć, kto może być sprawcą kradzieży, gdy się uwzglę- 
dni, komu mogły być przydatne dokumenty tego ro- 
dzaju. Pieniędzy stosunkowo było niewiele, bo tylko 
200 napolaonów. Serbowie, którzy towarzyszyli me- 
tropolicie, a teraz wrócili do Bukaresztu, twierdzą, 
że przez oały czas podróży nie dostrzegli żadnej po- 
dejrsanej osobistości z wyjątkiem bardzo ciexawego i | 


nader oryginałaego „Anglika“, który woląż kręcił się | 
około wagonu metropolity, a potem znikł gdzieś hez ' 
śladu. Temu też „Anglikowi* przypisują właśnie 
spełnienie kradzieży. Sam metropolita, gdy dostrze- . 
żono kradzież, prosił ze zwykłym sobie spokojem, 
żeby nie robione alarmu; twierdził także, że skra- | 


dzione dokumenty są jego listami prywatnemi i dla | 
sprawcy kradzieży nie mogą mieć żadnej wartości. 
bardzo ' 


dziwny, 5 P- Diaganem Oankowem w 2 eeg, 


Zaraz po tym wypadku miał miejsce drugi, 


nie, w podróży Cankowa s Belgradu do Bukaresztu. 


iono bowiem tłomok, należący do Bułgara, 
en Widocznie choiane 
licząc na to, że i tu znajdą | 


który towarzyszył Cankowowi. 
gkraść tłomoki Cankowa, r 
się ważne dokumenty Miało więć powtórzyć się to, 
oo z metropolitą Michałem. Na szozęścia — końezęą 
Mosk. Wied. — nie powiodło się. 


ZEM OOOO PEZET ZĘ BE CZJ 


's— Teatr lwowski, który skutkiem pieczoło- 
jitości Bady miejskiej... dla cyrku, ucieksć musiał 
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GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 6. Lipca 1889. 


"się na duszy, silniejsi na zewnątrz i pewniejsi przy- 


szłości własnej. Wdzięczność i uznanie scenie naro- 
dowej. Gościna teatru lwowskiego- w Ozerniowcach, 
jak każdy początek, trudniejszą może była dzisiaj, 
niżby na te zasłogiwała. Ale pierwsze lody przeła- 


nam już potrzebą duszy: dziś poznawaliśmy dopiero; 
poznawszy, kochamy i tęsknió będziemy za rodzimą 
sztuką. Do widzenia !* 

— Operetka pelska w Odessie. Onegdaj 
wyruszyło z Warszawy towarzystwe operetkowe z p. 
Tekslem na ezele do Odessy i grywać tam będzie 
przez 2 lub 8 miesiące w teatrze letnim w „Gread 
hotelu“. P. Teksel zaangażował do swej trupy pp. 
Bruszewskiego, Wierzbiekiego, panią Brenikowską i 
liczne chóry i zamierza w sobotę 6. bm. rozpocząć 
sezon w Odessie „Halką* Moniuszki, a następnie wy- 
stawi „Ohatę za wsią“ i szereg operetek. 

— Urlopy. Na liście urlopowanyeh figurują o- 
becnie w teatrze warszawskim pana: Marczello i pp. 
Wisnowska, Tatarkiewicz, Gralasiewicz, Wolski, Ostrow- 
ski, z opery pp. Sejdeman, Myszuga, Chodakowski i 
kapelmistrz p. Rzebiczek. 

— Z za kulis. Jedna z gwiazd wiedeńskiego 
Burgu, nadwerna artystka Stella Hohenfels, wohodzi 
w związki małżeńskie z sekretarzem dyrekcji tegoż 
teatru, br. Bergerem. Ojciec narzeczonego był mini- 
strem, on sam zaś z biegiem lat obejmie artystyczne 
kierownictwo Burgu. 

— W Menachium urządzone 1. bm. między- 
naredową wystawę roczną wyrobów artystycznych w 
pałacu szklanym Książę rejent otworzył wystawę w 
towarzystwie ks. Arnulfa i Ludwika Ferdynanda i 
ich żon. i 


Dział ekonomiczny. 


Żniwa na Węgrzech. Z Budapesztu dono- 
szą urzędowo 3 bm.: Zawczesne dojrzewanie plo- 
nów oddziałało niekorzystnie na jakość tychże. 
Zbiory tegoroczne będą o wiele mniejsze, ani- 
żeli w r. 1886 i 1887, Zbiór pszeniey prze- 
ciętnie ilościowo będzie mierny, a jakościowo 
nawet takim nie będzie. W takich warunkach 
przewyżka przeznaczona na wywóz nie wyniesie 
nawet połowy pszenicy wywiezionej zeszłego .ro- 
ku z Węgier. Taki sam wynik niekorzystny bę- 
dzie także co do żyta i jęczmienia. 

Bukareszt 5. lipca. Rząd rosyjski zgodził 
się na plan, przedłożony przez Chitrowa, zało- 
żenia w Bukareszcie nieustającej wystawy pro- 
duktów rosyjskiego przemysłu. Dyrektorem wy- 
stawy mianowany został Buebliejew. 

Petersburg 3. lipca. Opublikowane zostało 
uzupełnienie i zmiany w ustawie Banku państwa. 
Bankowi dozwolonem zostaje przyjmowanie w ko- 
mis weksli i terminowych dokumentów pienię- 
żnych od osób, mających i niemających rachun- 
ków bieżących, kupno i sprzedaż na rachunek 
deponujących papiery państwowe i towarzystw 
prywatnych. 

Opublikowane prawo uzupełnia przepisy o 
akcyzie od zapałek. Od zapałek wyrobu krajo- 
wego w opakowaniu, zawierającem 75 do 150 
sztuk, pobierać się ma 1j, kop., w opakowaniu 
zawierającem 150 do 225 sztuk */, kop. od każ- 
dego pudełka. Odpowiednio do tego zmienia się 
także akeyz: od zapałek zagranicznych. 

Wszystkie koleje w Królestwie polskiam, 
gwarantowane przez rząd, otrzymały od tegoż 
polecenie, aby potrzebny do eksploatacji węgiel 
sprowadzały za pośrednictwem kolei iwangr.- 
dąbrowskiej, a nie warszawsko-wiedeńskiej, jakto 
dotąd bywało. 

Wykup kolei żelaznych. Rosyjskie mini- 
sterjum komunikacyj pertraktuje z ministerjum 
skarbu i wojny w kwostji wykupu kolei warsza- 
wsko-terespolskiej, w celu przyłączenia jej do za- 
rządu państwowych kolei poleskich.  Równocze- 
śnie mają być do tegoż zarządu przyłączone od- 
nogi: siedlecko - małkińska i brzesko - chełmska, 
eksploatowane obecnie przez zarząd kolei teres- 
polskiej; rozpoczęte zostaną roboty około budo- 
wy nowej linii od stacji kolei poleskich Barano- 
wiezy do stacji Mława kolei nadwiślsńskiej; li- 
nia ta połączy kolej nadwiślańską z portami mo- 
rza Bałtyckiego. 

Podług Słowa warszawskiego, wiadomość 
powyższa petersburskiego dziennika Nowosti wy- 
maga jeszcze potwierdzenia, dotąd bowiem przez 
Żadne rozporządzenie ani źródło urzędowe pogło- 


jski ta nie są potwierdzone. 


Urodzaje. Według urzędonych danych, 
urodzaje tegoroczne przedstawiają się tak: 

gub. kaliskiej susza wiosenna zaszkodziła 
urodzajom; do sprzętu siana przystąpiono wcze- 
śniej niż zwykle. W gub. wileńskiej, z wyjąt- 
kiem wilejskiego powiatu, urodzaje zbóż ozimych, 
jarych, okopbwizn, traw i owoców przedstawiają 
sią niezadawalniająco. W gub. charkowskiej spo- 
dziewany urodzaj mierny; trawy łąkowe zada- 
walniające, stepowa złe, W fab. mohylewskiej 
na ziemi w kulturze zboża zaledwie średnie, na 
jałowych rzadkie i niskie; wogóle urodzaj spo- 

iewany niższy jak mierny. 
E Are = pax Wiedeń 4. lipca. Pszenica 
eh 7/88; owies na je ; j 

6-63; kukurudza 6'29. ` E a AE p jetot 


ESATTE OTS R W E 
Qstatnie wiadomości. 


W sprawie upaństwowienia kolei 
ola Ludwika wniósł komitet galie. tow. 


i sowanie 


se Lwowa i prowadzi życie cygańskie, bawi obecnie | gospod. do ministerstwa handiu następujące po- 
w Kołomyi. Poniedziałkowe przedstawienie „P. Da- | danie: „Zważywszy, że wszelkie oddawna do ko- 
mazego” przeznaczone było na dochód „klubu dzienni- | lei Karola Ludwika wniesione prośby w sprawie 
karzy i artystów." Czytamy o niem w czerniowieckiej zniżenia wygórowanych i tem samem kraj zna- 
Gasecie Polskiej eo następuje : eznie:krzywdzących taryf kolejowych bezskute- 

„Ostatnie przedstawienie nastręczyło publiczno- | Cznemi się okazały, nie mniej z uwagi, że ped- 
ści sposobność do zrobienia skromnej owacji artystom. | jąć się mające rokowania rządu z koleją Karola 
Klub dziennikarzy i literatów wręczył grającym pa- | Ludwika co do badowy drugiego toru na prze- 
niom pyszne buk'ety, a po ostatnim akcie wieniec | strzeni z Krakowa do Dambiey słuszną w całym 
laurowy, na którego białych wstęgach widniał napis: | kraju budzą obawę, iż wnioski uczynione przez 
Csernowitser Journalisten- und Schriftsteller- | galicyjskich celegatów w radzie kolejowej wzglę- 
'Club — Der Lemberger polnischen Theater Ge- | dem korzystniejszej dla kraju regulacji stosun- 
sellschaft. Równocześnie publiczność zebranych na | ków wspomnianej kolei, mogłyby należytego nie 


` į moenie artystów żegnała mnóstwem bnkietów i serde- | doznać uwzględnienia, widzi się komitet Towarz. 


- oznemi okrzyki: „Do widzenia za rok J“ 
4 „De widzenia”... Tak jest — i my temi słowy 
zamykamy szereg sprawozdań, wyrażając przedewazyst- 


gosp. galie. spowodowanym przedłożyć minister- 
stwu handlu naglącą prośbę: Wysokie minister- 
stwo raczy zarządzić 1) aby linie kolei Karola 


kiem dyrekcji teatru wdzięczność od pozakresowych 
rodaków sa pokarm duchowy, jaki nam wW szeregu 
przedstawień podała. Pobyt lwowskiego teatra w 
Czerniowcach, to nie prosta spekulacja na wątpliwy 
dochód, to nie prosta przyjemność dla Das, — to 
misja wobec garstki Polaków, misja, której owoce 
okażą się w ożywieniu ducha narodowego, w Spotę- 
gowaniu zamiłowania do rzeczy ojczystych, w przy- 
pomnieniu obowiązków narodowych. Jak deszoz wio - 
senay po suszy, jak powiew ciepłego wiatru pe zmro- 
żonej śniegiem glebie, tak działała tutaj scena naro- 
dowa na nasze serca i umysły. Rzeźwiejsi ezujemy : 


Ludwika, Lwów - Brody - Podwołoczyska natych- 
miast wzięte zostały w sekwestr rządowy; 2) ed- 
powiednia kroki celem jak najrychlejszego wy- 
kupna podlegającej już od r. 1888 linii Kraków- 
Przemyśl, oraz przygotowawcze kroki o później- 
sze wykupno linii Przemyśl - Lwów, która już 
wkrótee wykupnu podlegać. będzie;'3) ażeby za- 
rząd kolei państwowych zniósł zaraz wszelkie 
kartele, istniejące dotąd między kolejami pań- 
stwowemi i ezerniowiecką z koleją Karola Lu- 
dwika, i tem spowodował kolej Karola Ludwika 
jeszeze przed upaństwowieniem do zniżenia ta- 


ryfy dla ziemiopłodów, oraz do wyrównania tej 
kraj tak dotkliwie krzywdzącej taryfy dla pło- 
dów zagranicznych. W krótkim czasie nie omie- 


'gzkał komitet przedłożyć ministerstwu dokła- 
,dnego umotywowania tej sprawy dotyczącego po- 
mane. Na rok przyszły da Bóg, gościna ta będzie ; 


dania“. 


m 


-falącrany"_„Gazty. Narodowej: 


Tarnopol d. 5. lipca (godz. 2.) Gło- 
przeniesione z dnia wczorajszego 
trwa jeszeze. Wybór Krynickiego niewątpliwy. 
Dotychczas otrzymał on 680 głosów, Barwiń- 
ski około 500, dr. Max 20, 


Wiedeń d. 5. lipca. Na wczorajszem 
posiedzeniu komisji budżetowej delegacji au- 
strjackiej załatwiono resztę ekstraordynarjum 
nadzwyczajnych wydatków ministerstwa woj- 
ny. Minister wojny oświadczył przy 14. roz- 
dziale „Ciężkie baterje*, Że koniecznie po- 
trzeba ilość dział podnieść do takiej wyso- 
kości, ażeby odpowiadała stosunkom panują- 
cym w innych armiach, przyczem minister 
z naciskiem zaznaczył, że właśnie na tem 
polu, nie chcąc narazić się na poważne nie- 
bezpieczeństwo, nie możemy pozostać w tyle. 
Przy 23 rozdziale „Potrzeby na utworzenie 
trzeciego batalionu pułku kolejowego i teld- 
graficznego* oświadczył minister wojny, że 
pomnożenie pułku kolejowego jest nieod- 
zownem ; jeden batalion to minimum, którego 
minister domagać się musi; inne armie po- 
stępują w tej mierze nierównie raźniej na- 
przód. Minister wskazuje na różnorodne uży- 
cie tego wojska, które współdziała tak przy 
budowlach kolejowych, jakoteż kieruje ruchem 
na poszczególnych przestrzeniach z najlep- 
szym skutkiem. 

Po uchwaleniu ekstraordynarjnm nastą- 
piły obrady nad ordynarjum armii. Na roz- 
maite pytania Heilsberga , hr. Falkenhayna, 
Dumby, Demmla, Matusza, odpowiedział mi- 
nister wojny, przedewszystkiem na interpe- 
lację co do nowej instrukcji, tyczącej się wy- 
kształcenia ochotników jednorocznych. Mini- 
ster oświadczył, że punkt ciężkości spoczywa 
w praktycznem wykształceniu. Co do ochotni- 
ków, głównie zaś medyków, którym ze strony 
miuisterstwa oświaty mają być przyznane pe- 
wne ulgi, rokowania są w toku. 

(o się tyczy wojskowej procedury kar- 
nej, rozwiązanie tej kwestji nie nastąpi tak 
rychło, albowiem rokowania toczyć się muszą 
między pięcioma ministerstwami, i zachodzą 
wielkie różnice w zdaniach. Co do pornszo- 
nego reaktywowania „dosafinum*, zastanowi 
się minister nad tą sprawą, chociaż z wła- 
snego doświadczenia może już dzisiaj powie- 
dzieć, że „Josefinam* wykształciło dzielnych 
lekarzy na korzyść armii, ale co do przywró- 
cenia tej instytucji podniesiono z rozmaitych 
stron zarzuty, których nueanąć niepodobna. 

W sprawie oddania dostawy prowiantu 
drobnym przemysłowcom, nadmienił minister, 
że wedłng możności czyniono już próby, a 
należy teraz czekać, jaki rezultat wydadzą te 
próby. Minister odniósł zaś takie wrażenie, 
że przeważnej liczbie konkurentów chodzi tyl- 
ko o zrobienie dobrego interesu, ale że nie 
czynią żadnych starań, ażeby o ilə możności 
z producentami wejść w stosunek bezpośredni. 
Jeneralny intendant, szef sekcyjny Lambert, 
zdał sprawę o postępowaniu przy rozdawni- 
ctwie dustaw dla armii i nadmienił, że w ze- 
szłej jesieni, przy rozpisaniu lieytacji, z nie- 
licznych oferentów ani jeden nie odpowiedział 
stawianym warunkom, tak, że nowy konkurs 
trzeba będzie rozpisać. 

Co do „Czerwonego Krzyża” oświadczył 
minister,.że musi temu stowarzyszeniu oddać 
najzupełniejsze uznanie. Nieznaczne dyferen- 
cje między kierownictwem tego stowarzysze- 
nia a administracją wojskową, zostały uchy- 
lone przez ustanowienie wspólnej komisji. 

Kwestja przeniesienia koszar z Wiednia 
jest w pełnym toku, Dotyczący operat, już 
opracowany, został odesłany do ministerstwa 
wojny, zkąd po zbadania będzie odesłany do 
ministerstwa skarbu. 

Komisarz rządowy, pułkownik Felden- 
hanser dał wyjaśnienia co do rozdawnictwa 
erarjalnych miejsc fanduszowych, które odby- 
wa się według pewnego programu. Wykaz 
rozdanych miejse bywa eoroku ogłaszany. 

„ „0o do menażu wojskowego oświadczył 
minister. że na tę sprawę zwraca wielką 
uwagę. W przeważnej liczbie wypadków żoł- 
nierze wracają do dosu nierównie lepiej od- 
żywieni, niż byli wówczas, gdy ich ze stanu 
cywilnego powołano do szeregów. 


Wiedeń d. 5. lipca. Wiener Zig. o- 
głasza reskrypt ministra oświaty co do języ- 
ka przy teoretycznych egzaminach państwo- 
wych na wydziale prawniczym wszechnicy 
czeskiej. Egzamin prawno-historyczny wolno 


składać według woli kandydata wyłącznie po | 


czesku, albo wyłącznie po niemiecku. Co do 
egzaminu sądowego i prawno-politycznegó po- 
zostają nadal dawne przepisy, tylko Że od- 
rzucony dla niewiadomości języka niemieckie- 
go nie może przed upływem sześciu miesięcy 
ponownie być do egzaminu przypuszczonym, 

Wiedeń d. 5. lipca. Jak słychać, udał 
się Taaffe na wezwanie cesarza do Ischl. 

Grac d. 5. lipca. Przybył tu były mi- 
nister serbski Qaraszanin z rodziną. 

Peszt d. 5. lipca. Mimo zarządzonej 
przez rząd serbski konfiskaty, bywają pro- 
klamacje rewolucyjne hurmą do Bośnii prze- 
mycane a nawet we Węgrzech rozszerzane. 
W Szabacu obwijają w nie towary i tak 
rozsyłają, albo do listów pieniężnych dołą- 
czają. 


Lublana d. 5. lipca. We wszystkich 
okręgach wiejskich w Krainie wybrani zostali 
Słowieńcy. 

Berlin d. 5. lipca. Post zaprzecza do- 
niesieniu o zaręczynach starszego syna księ- 
cia Walii z pruską księżniczką Wiktorją. 
Post oświadcza, że pogłoska o bliskim przy- 
jeździe cara i zjezdzie jego z cesarzem au- 
strjackim jest łgarską fintą giełdziarską, ma- 
jacą podtrzymać warjacką ufność w papiery 
rosyjskie. 

Berlin d. 5. lipca. Zdaje się, Że Kon- 


ferencja dla rozgraniczenia posiadłości euro- | 100 


pejskich w Afryce, zwołaną będzie do Bru- 
kseli. 

Hamburg d. 5. lipca. W tutejszej 
filii Banku państwowego odkryto ogromne 
defraudacje. Największa tutejsza firma kawo- 
wa Schmidt-Pauli zbankrutowała na 8 milio- 
nów marek. Firma ta była kierowniczką 
ostatniego ringu kawowego, na czem 12 mi- 
lionów marek zarobiła. 

Paryż d. 5. lipca. Posta Augier nie- 
bezpiecznie zachorował. 

Paryż d. 5. lipca. Pisma republikań- 
skie zaprzeczają doniesieniu pism bulanży- 
stowskich o dymisji jeneralnego prokuratora 
i różnicach zdań w gabinecie (ob. „Przegl. 
polit. *) 

W Saint Etienne niepodobna wydobyć 
trupów, gdyż z całem wysileniem musiano się 
zająć tłumieniem pożaru. 


Bruksela d. 5. lipca. Parowiec „Lua- 
laba“, o 1860 beczkach ładugi, który d. 18. 
maja z Antwerpii do Kongo wyruszył, zdołał 
tą rzeką dopłynąć aż do Mestadie, zkąd za- 
tem pocznie się konżańska kolej żelazna (dla 
ominięcia kataraktów). 


Rzym d. 5 lipca. Na wczorejszem po- 
siedzeniu Izby posłów wrzuciła na salę nie- 
jaka Pasquillineti pakiet z 25 listami swego 
obłąkanego syna, byłego urzędnika sądowego, 
wystosowanemi do prezydenta. Kiedy ją wy- 
prowadzano, z sali lamentowała, że jak listy 
wykazują, syn jej nie jest obłąkany, tylko go 
trzymają między warjatami, bo tego Żądano. 
Kobieta domagała się, aby jej synowi posadę 
znowu nadano. 


Bukareszt d. 5. lipca. Pisma opo- 
zycyjne wytykają gabinetowi, że poczynił 
Rosji ustępstwa sprzeczne z godnością na- 
rodu, i że minister spraw zagr. Lahorary, 
odpowiadając w senacie i [zbie na interpe- 
lacje prawdę zatajał. Na to odpowiada pół- 
urzędowa Independance Roumaine, że przecie 
i za gabinetu junimistowskiego (Rosetti-Carp) 
pomiędzy indywiduami, z powodu  podejrza- 
nego postępowania wydalonemi, było tylko 
dwóch Rosjan. Pewna ilość kolporterów, nie- 
odpowiadających warunkom policyjnym, do- 
browolnie opuściła Rumunię. Władza ograni- 
czała się do ścisłego wykonywania przepisów 
o cudzoziemcach bez różnicy narodowości. 

Tak postępował gabinet Rosetti, tak sa- 
mo postępuje gabinet Katardżiu. Nie było 
żadnego rozporządzenia o wydalaniu rosyj- 
skich przekupniów obrazów. Jeżeli następnie 
jakie indywiduum, zaopatrzywszy się w od- 
powiednie papiery, do Rumunii wróciło, to 
nie można ztąd wytykać rządowi tolerancji, 
grzeszącej przeciw niepodległości Rumunii. 
Lahovsry miał prawo oświadczyć, że nie ma 
nic do czynienia z żadnym dekretem lnb za- 
rządzeniami gabinetu junimistowskiego, i że 
stan rzeczy się nie zmienił. 

Petersburg d. 5. lipca. Carski jacht 
„Carewna* powróci d. 14. bm. z carską ro- 
dziną i jej gośćmi z wycieczki na wysepki 
finlandzkie. 

Londyn d. 5. lipca. Rezultat ostatnich 
podróży Stanleya jest taki, że obmyślane na 
wielki rozmiar i gorliwie propagowane zało- 
żenie angielskiego Towarzystwa centralno- 
afrykańskiego albo weale nie, albo tylko ze 
znacznie okrojonym programem przyjdzie do 
skutku. 

Wiedeń dnia 6. lipca godz. 1 min. 46 po 
południu. Akcje kredytowe 3802:25. Akoje alpejskie 
Towarz. górniczego 66-80. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 315-—, Akcje Banku anglo-austrjac- 
kiego 128'—. Akcje Unienbanku 22580. Akcje ko- 
lei Karola Ludwika 201.75. Akoje kolei Północnej 
254'50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 123 —, 
Akcje kolei Alfóldzkiej ——, Akcje kolei Państwo- 
wej 22650. Akcje kolei Liwowsko- Ozern. 286-—. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 186'50. Losy 
komunalne wiedeńskie 14375. Akoje Tow. tureckiego 
111'50. Galic. oblig. indemniz. 104'25. Akcje kolei 
północno-zachod. (lit. B. Elbethal) 21875. Losy re- 
gulacji Oisy — —, Akóje banku dla krajów koron- 
nyc Akcje Bankvereinu 106 25. Rosyjski 
rubel papierowy 12125. Losy prem. węg. —'—. 

43/10% renta wspólna —,—, 50/, renta austr. 


papier. ——, 50/, renta austr. złota ——, Ren- 
ta 40, węg. złota 10050. 50/o renta węg. papiero- 
wa 95:05. Napoleondory —'—, Marki niem. ——, 


Wiadomości giełdowa, 
Lwów, dnia 6. lipea. (Z Izby bandlowej.) 
I. Akcje za sztukę. 


CAT". płacą tądają 
Kolej galie. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . „200— %03— 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w. a. 234 — 23750 


Banku hipotecznego gal. po 200 sł, w. a. 277- ex281.— 
Banku kredyt. galieyjskiego po 200 zł. w. s. —— 316— 


II. Listy zastawne za 100 zir. 
Banku hipoteeznego galicyjskiego 


—" | 


68), . 
5e 


a E e. 99-75 100.75, 
z 30 gat. 5"/, wyl. 108/,p 108— r'04— | 
Banku krajowego 4'/4*/, los. w 51L . . 9775 9875! 
Towarzystwa kred. galic. ziem. 50/, 10050 101-50 | 
Ł kredyt. gal. ziem. 4%, . . . 96—  97.— | 
p kred. gal. ziem. 5% los. w 371. 100-50 101-50 
k kred. g. siem. 4°/, los. w 4111. 9%4— 95— 
F kredytowego gal. ziem. 41/.0/, 
108. woal. > są. ..130 4 98.75 99-75 
5 kred gal. siem. 4°/ los. w 56]. 93:— — 
IM. Listy dłużne na 100 sł. 
Gal. Z. kred. włońe. w likw. (d. 6 pr.) 8%, 57-50 59— 
Gal. Z. kred. włość. (d. ky: oda o . 48— 50— 
Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla dal. i Buk. 
6% los. w 5 lat 2 e. o. >b e, = —^am 


3 
IV. Obligi xa 100 zł. 
Indemnizacyjne galieyj. 5°/, m. k. . . . 10425 1065:25 
Kom. banku krajowago 5*|, w. a. L em. . 100-560 10150 
Pożyczka krajowa z r. 1873 60/, w. a. . . 104— 106:— 
Pożyezka krajowa 1888 4'e . - - . « 9650 37:50 
V. Losy. 

Losy miasta Krakowa . . « « sse’ 2450 2650 
Losy miasta Stanisławowa . . —— BB 
VI. Monety. 

Dukat holenderski . . s « « « « : 5:57 6:67 
Du:at cesarski . . « . « » : » « - 5661 571 
Napoleondor . . . . s.s + « : « » 941 951 
Fórimperjał rosyjski . . - « « - + : 969 979 
Rubel rosyjski srebrny . - . « . . . 186 1-48 
Bubel rosyjski papierowy +» -« . . « . 120 122 

marek niemieckich. « . e.. 57-90 5890 
Srebro za 100 złr. . . . - eses o mm am 


Kupony w srebrze 4 
Eprom ORNE 
-Przyjechali do kwowa 


dnia 5. lipca 1889: 


Hotel Žorža. H. br. Christiani z Wolicy. A. hr. 
Wodzieki z Olejowa. A. br. Larisch z Bulowie. H. Jane- 
szyna zó Btrzyleza. Bt. Zwolski z Bryniee. 

Hotel Francuski. Dr. J. Wernioki z Lachowiee. 
F. J. Ganser, A. Bryner, A. Fuchs i F. Baumgarten 
z Wiednia. J. Kellerman z Kańczugi. A. Gajewski z Ro- 
manowa, A. Grzegorzewski z Tarnowa. L. hr. Starzyński 
z Pódksmienia. 

Hotel Europejski. H. Wielowiejski z Olejowa. M. 
Mindi, Z. Barkarski i M. Koliński x Kijowa. W. Wil- 
czyński z Wasaliowa. H. Seiche z Czerniowies. Hr. A. 
Marchocki z Odessy. 

Hotel Langa. A. Posochowski z Buernoza. F. Si- 
gner i W. Krentner z Wiednia. Dr. H. Robinsohn ze Bta- 
nisławowa. A. Rozmanit z Krakowa. A. Klsppenbach 
z Berna. E. Bperling z Tarnopola. 

Hotel Warssawskś. E. Dobrzański s Gorlie. J. Strzy- 
żowski z Zadurza. J. Domański z Chlebowiee, J. Doerfler 
z Krakowa. M. Majewski z Kutyska. J. Hanson z Pruf. 

Hotel Krakowski. F. Kirchner ze Zbaraża. K. Dwor« 
ski z Łańcuta. J. Winnieki z Trembowli. K. Blumenkren 
z Wiednia. J. Bzankowski se Stanisławowa. K. Kuezyński 
z Kluwińea. 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od Bedakeji, która też żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.) 


Adwokat 


Dr. Henryk Max 


przeniósł swą kancelarję 
do domu pod I. 52 przy ulicy Sykstuskiej. 


mo | "Go MM[Wa 

Kupię zaraz 
Tricykil = 
lub bicyki „Rover“. 


Zgłoszenia 
w Administracji 
„Gazety Narodowej". 


LAKUPANE 


ZAKŁAD 
WODOŁECZNICZY 
Dr. Chramea. 


Otwarty przez cały rok. 
Całodzienne utrzymanie w zakładzie wraz z kursoj 
zł, 3'50. — Poczta, telegraf, apteka na miejscu. — 
kładzie hydrepatja, kąpiele borowinowe, mięsienie , elek- 


od 
Z8- 


tryzacja. — Kręgielnia, bilard, gimnastyka, biblioteka , 
ezytelnia. — Powozy do stacji kolejowej w Chabówce. 


wyciąg 
z rozkładu jazdy pociągów kolejowych 
podług zegaru lwowskiego. 


Przyjazd do Lwowa: 

4-03 po poł. (pociąg kurjerski) z Krakowa , jakoteż z No- 
wego Zagórza (via Przemyśl). 

8:50 rano (poe. osobowy) z Krakowa, dalej z Suchej (via 
Podgórze), Btróża (via Tarnów), wreszcie x Moez0- 
Laborez i Zagórza (via Przemyśl). y 

9-28 wieczór (poc. oscbowy) z Krakowa, dalej z Buchej 
(via Podgorze), z Orłowa i Nowego Sąeza (via Tar- 
nów), jakoteż Z Rozwadowa i Nadbrzezia (via Dem- 
biea), wreszcie z Sokala (via Jarosław). 

7°15 wieczór (poe. mięszany) z Krakowa, dalej z Buehej 
(v. Podgórze), jakoteż x Now. Zagórza (v. Przemyśl), 

220 po poł. (poc. kurj ) 

3-15 w nosy (peo. mięBz.) 

Ch 4 kai Ik) żę yk 

ag Eo poss jaj dt Podwołoczysk i Brodów 

2-38 w nocy (peo. migas. z Fodwotoczy 

6:22 wieczór (poo. e na Podzasnozę, 

10:00 wieczór > mięsz.) z Tarnopola i Brodów na Pod- 
zameze (tylko do 18. listopada). 3 

8:00 wieczór (poo. posp.) ) z Czerniowiee i Husiatyna 

11:06 wieczór (poe. mięsz.) (via Stanisławów). 

6'40 rano (poc mięsz.) z Ozerniowiec i Btanisławowa. 

dy | pi oc. osob.) z Suehej, N. Bącza i Husiatyna 

a Btryj). 
8-26 rano (pon. osobowy) z Ławoeznego, Suchej i Orłowa 
a Btiryj). 

12-08 apc Aea osob.) z Orłowa i Now. Bąeza (tylko 
ed 25. czerwca do 10. września), ze Btróża , Ławoocz- 
nego i Husiatyna (via Stryj). 

5°53 po poł. (poc. mięsz.) z Bełaca (azot. 

10-10 przed peł. (pos. mięsz) z Bsłzca (lecz tylko w ke- 

idy wtorek i piątek). 


Odjazd ze Lwowa: 

2-28 po poł. (poc. kurjerski) do Krakowa. 

4°20 rano (poô. osob.) do Krukową, dalej do Móze- Laborcz 
i Now. Zagórza (via Przemyśl), jakoteż do Sokala 
(via Jarosław), do Rozwadowa i Nadbrzezia (via Dę- 
bica), wreszcie do Orłowa i N. Sącza (via Tarnów). 

8-30 wieczór (poc. osob.) do Krakowa, dalej do Moexó- 
Laboez i Nowego Zagórza (via Przemyśl), jakoteż do 
Orłowa i Nowego Sącza (via Tarnów), wreszeie dọ 
Suchoj (via Podgórze). y 

4:20 rano (poo. osobowy) do Krakowa, jakoteż do Buehej 
(via Podgórze). ; 

4:20 po poł (poe. osob.) do Zimnejwody-Rudna (tylko do 
15. września). 

4-11 po poł. (poo. kurj ) : 

9-52 przed poł. (poc. mięsz.)) do Podwołoczysk i Brodów. 

rE o (poe. | 

caa po poł (poo. kurj.) do Podwołoczysk i Brodów 

10:28 prz poł (poe. mięsz.); 

10-05 wieczór Ge mięsz.) | z Podzamoza. 

7-00 rano (poc. mięszany) doTarnopola i Brodów z Pod- 
zamo7a (tylko do 18. listopada). 

9-20 przed poł. (poc. posp.) | do Czerniowiee, jakoteż do 

9-50 przed poł. (poo. mięsz.) | Hnsiatyna (v. Stanisławów). 

10:08 wieczór (poc. mięszany) de Cserniowiee, jakoteż do 
Czortkowa (via Stanieławów). : 

10'20 przed poł. (poc. osobowy) do Hnsiatyna i Suchej 
(via Stryj). i 

8'45 wieczór (poe. osob) do Ławocznego, Orłowa i Bu- 
chej (via Stryj). y 

5°50 rano (poo. osob) do Ławecznego, Hnsiatyna i Now. 

Zagórza (via Stryj), jakoteż (od 25. czerwca do 10. 

września) do Nowego Sącza i Orłowa (via Stryj). 

2:49 rano (poe. mięsz.) do Bełzca (TomsEzowa). 

5-01 po poł (poo. miae) do Bełzea (Tomaszowa) (leez 
tylko w każdy wtorsk). 

2:44 po poł. (poc. mięsz.) do Bełzca (Tomaszowa) (lecz 

lko w każdy piątek). 


Z Pedwołoczysk i Brodów. 


"4 GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 6. Lipca 1889. Nr. 158. 


Cyrk A- Schumanna [= "FF r p 
Dziś w piątek 5. lipca K VU d T 
PRZEDSTAWIENIE amienica pIerwsSzorzęana § 
(TPA o godzinie 8. wieczorem . o stalej rencie we Lwowie do nabycia - 
Wilki Divertissement baletowa odtańczy 20 „dam, solo po: Berai gotówką, lub w zamian za folwark z inwontarzem. 


wprowadzony przez panią dyr. Schumanowę. — Panna Rossi jako Jokey. Zgłoszenia: Zarząd drukarni Łyczaków l. 3. 


Występ pogromcy Iwów Jules Seeth. 
W niedzielę 2 przedstawienia o godzinie 4-tej i 8-mej, 


Premiowana na . 

stawach paredi 

f Londyn 1862, Paryż 
1867, Wiedeń 1873. 
Paryż 1878. 


FORTĘPIANY NA RATY 


we WIEDNIU i na PROWINCJI. 
KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT- 


318 


an-24N IDE 


KAROLA BAŁŁABANA 


we Lwowie 
KIE także pianina z fabryki znanej fir- 


pore my eksportowej Gotfried Cramer, Wilh. 


. UJ er r e . u 7 Wi d x , 
Świeży transport chińsko-rosyjskiej herbaty SADY JE WE 


3 - i 1), kilo Congo arabskiej . . . . . . złr. 2 nych firm zł. 280 do 850 zł. Pisaine 
A. Sch dyrektor. 1 Age zły "e pd 4 850 zł De ag 
s nen | Bidlosiscto Landesmittolschnlo m Obor- Hormsiorf p mma iiai |||: i AGE 
Senulbesinn. : dp » Sonia CE ATAT: j Thierfelder, Wiedeń VII. Burggasse 71. 
659 Das Schuljahr 1869/90 beginnt M ki tok owo H 


ciast angielskich do 


IF am 16. September. i 


Zur Aufnahme goforderte Vorbildung: vier Classon des Gimnasiums oder der 
Realschule. — Die Anstalt besitzt nach 8. 64 der Wehrvorsehriften vom Jahre 


Fabryka maszyn 


T. Bredta w Ottynii. 


Stałą pensję 524 


i prowizję płacę za pośrednictwo . 


1689 das Kinjfhrig-Freiwilligenrecht. ZDRADZONY ODA w sprzedaży na raty losów 
Warsztat mechaniczny, |PeSinn des nachsten Molorationscurses am 16. September, | e E S; dozwolonych ustawą. 
ia. duikani i der "W'interschule am 16. Getober. H | H: Dom bankowy H. FUCHS 
: Odlewnia 20.070 ] natali, Näheres im Jahresboriohte und den Prospevten. ej 3 ; di 33 ZANA z 3 3 Ę Budavest Dorathoaganse 9. 
3 s 5 i p z e ac . 8. — ul. Batorego . 4 
kotlarnia, kuźnia parowa Direction der schies, landw. Landesmittelschyle. ; poleca z prawdziwego paploru francuskiego J i 


Ober-Hermsdorf den 1. Jali 1889. Dr. Kulisz. 


0090006660000800600008608900000600) | 
p"? | TUTKI 


Aprobowana przaz Akademią medyczną w Paryżu, 
adoptowana przez Formularz ofcialny írancozki, sank- 
cianowana przez tadę Medyczną w Petersburgu. 

Posiadające równocześnia własności Jodu i żalnza, 


LL pigułki ta akntkują wyłącznie wa wszystkich rodzajach 1856 
© chorób, które wywołnje zarodek skrofnliczny (puchliny, zatkania kanałów, humory; 
© ate.,) słabości, przeciw którym zwykła żelaza jest zupełnia hezskntecznem; w CHŁa- 


== poleca swe wyroby 

ala gorzelń: 

Kotły ono Parniki (Heuze), Zaciernie najnowszego systemu z apa- 

ratem ehłodzącym, Płaczki do kartofli, Elewatory, Transmisje, Pompy 

wodne i robocze transmisyjn: i parowe, Rury żelazne lane i kuate, 
Kurki, Wentyle, Armatury, ruszta płaskie i sehodkowe i t. p. 


Dla kopalń i destylarń nafty: 


Kompletne rygl wiertnieze systemu kanadyjskiego i Fabiana (samospas= 
dy), Zbiorniki żelazne, Rury gazowe i hermetyczne witkowiekie, pompy 
do ropy, Kurki, Wentyle, Ruszta i t. p. 


la tartaxoÓw: 


CYGARK TOWE 


JS. cena za 1000 tutek od złr. 1 do 250. $ s|: 
i Szanowni P. T. odbiorcy z prowincji raczą przy 4 ; 


zamówieniach wymienić z jakiego papieru i na jaką cenę 
życzą sobie etrzymać tutki. 


Administrator * 


majątków z kaucją do 10.000 rs. 
poszukuje posady. Oferty uprasza 
przesłać do Pp. Rajchmana 6 Fren- 
diera w Warszawie ped A. B. C. D. 


NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM 3 


Kompletne gatry żelazne i z dębowemi słupami, Wózki do kloeów, Piły eyr- 8 ROHIE (hladaozoe), z. TĘPE (białych upławach), w Aurnongnin (xatrzy- 
kularne, z obs a, Transmisje, Rury, Wentyle, Kurki, raszta do trocin itp. 8 man p sawik ko a M a kj oli ask RKA 


podżywiania arganiamu i do wzmacniania konatytucyi limfatycznych, słabych lub 
© osłabionych. 
N.-B. — Jod nieczystago lub zepsntego żelaza, jest lekar- 


8 stwem niepewnem, rozdrzaźniającem. Jako dowód czystości £ yk 
| autentyczności prawdziwych PIGUŁEK BLANCARDA, żądać 


Ala MIYNÓW : 


Kompletne złożenia z kamieniami franeuskimi, części żelazne do cylin- 
drów i elewatorów, transmisje zwyczajne i Sellersa, koła zębate że- 
lazne i z drewnianemi zębami, czopy, panwle i części do kół wodnych, 
windy do zboża, kotły, armatury, ruszta i t. p. 
3 maszyny specjalne szlifują i ryflują walce hartowane 
wszelkich systemów. 

Największa odlewnia we wschodniej Galicji, dostarcza odlewów 
z żelaza do 1000 kilogramów w jednej sztuce z pieca knpolowego i 
z tygla z własnych i nedesłanych modeli w najkrótszym czasie po 
umiarkowanych cenach. 
la Reperacje maszyn rolniczych i przemysłowych, maszyn parowych, 
lokomobil, wykonuje prędko, sumiennie i tanio. 

Podejmuje się kompletnych urządzeń zakładów fabrycznych, 
wodociągów i t. p. Skład maszyn rolniczych w Ottynii, przyrządów 
wiertniczych w Słobodzie i Krośnie. 

Zastępstwo firmy Ruston Proctor & Co. w Lincoln. 


ADMINISTRACJA w PARYŻU, 
6 Boulevard Montmartre nr. 8. 
PASTYLKI do TRAWIENIA. 


Wiedeń Hotel Mel olé.’ 
1¢ l, 99 0 € l € ro 0 (. wytworzone ze źródeł soli Vichy. Przy- 
y 
Ringstrasse, Franz-Josefs-Quai. 457 Wielki hotel pierwszorzędny, |jemnego smaku o niezawodnym skutku © I 
300 pokojów l w (od 1 ir wyżej), WINDA “POROA, rena za- [przeciw kwasem i upośledzonemu trawieniu. l 
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazet arodową*), kąpiele w 
Dunaja i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju Tay domu, aD: n hote- SOLE VICHY do KAP TELI fi 
lowy przy dworcach hotelowych Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, któ- jj 
ro nie są w stanie udać się do Vichy. | 


Dla uniknienia fałszerstw żądać należy, | 
aby na wszystkich ai ina (Gowniy 
UCZĘ Kompanji wód Viohy. 

ostać można wa Lwowie w apt. P. Mi- 
kolascha, E. Mendrochowitz i Goldbauma 
i Wewierskiego. 295 


należy, naszą pieczęć na erebrza i podpis nasznininiejszy położony, 
P 
u spodu zielonej styria. - 
@ Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40. 
WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZKRASTW. 


ME Oc 20 lat Bp RZ Tg 821 
BERGERA lecznicze MYDŁO SMOŁOWCOWE 


Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkieh 
państwach Maropy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne 'szcze- 
gólniej na przewiskłe i łaszezące się liszaje, świerzb, strupy i „4 

paaożytne wyrzuty, tudzież na ozerwoność nosa, odmarznięcia , po- 

cenia nóg, łupież na głowie i brodzie. — Bergera mydło smełowco- 

we zawiera 40*/, smołowca drzewnego i wyróżnia się znscznie mię- 

w wszolkiemmi innemi mydłami smołoweowemi w handlu. Celem 

nchronienia się przed fałszowaniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołow- 
cowogo i uwałać na wydrukowany obok znak oehronny. W nporozywych cierpieniach 
lskórnych używa się zamiast mydła smołowcowego skutscznie i 


Bergera mydła smołowcowo -siarczanego 
MM Wa E Iy 4 2 Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcie wszelkich nieczystości 
æ oery, na wniy skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło 
Celem zabezpieczenia dostawy drzewa opałowego dla c. k. do myola i kąpieli dla oodzłonnego nżytku służy, zawierające 3507, gliceryny i pachnące 
wspólnej armii i obrony krajowej na czas od 1. września 1889 Bergera glicerynowe mydło smołowcowe. 
de końca sierpnia 1890, przeprowadzoną będzie ugoda za pomocą Cena sztuki każdego gatunku 35 ct. wraz z hroszurą. 


: : : . : E Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło 
RE pst alloy Janowskiej k A p DEET wojskowej we Lwo-benzoowo dla udelikatnienia cery ; mydłe boraksowe przeciw wpzyskom ; mydło kar- 
a $ a 


bolowo de wygładzenia -cory i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydłej$ 
dnia 16. lipca 1889 


lohthyciowe na reumatyzm i czerwoność twarzy; mydło plegowe bardzo sknteczne ; 
mydło tanninawe przeciw poseniu nóg i wypadaniu włosów; mydło de zębów, najle- ją 
dla stacyj wojskowych: Żółkwi, Wielkich Mostów, Sądowej Wi- 
szni, Hruszowa, Jaworowa i Gródka ; 836 


środek czyszczenia z. Względem innych ydet Bergera zwraosmy uwagę 
*" dnia 19. lipca 1889 


ka Mosarę. Należy żądać mydeł Borgera , gdyż istnieją naśladowania bez skutku.|$ 
Fabryka i główna rozsyłka: 6. Hell & Comp., w Opawie, 

dla stacyj: Stryja, Rohatyna, Monasterzysk, Złoczowa, Brzeżan 

i Brodów. 


odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceuty-|f 
Ilość drzewa, przepisane wadjum i inne warunki zawarte 


cznej w Wiedniu 1883 roku. 
gą w publicznych ogłoszeniach c. k. starostw, magistratów, nie- 


En gros dla Lwowa: u pp. sptskarzy: P. Mikolassha, Żygm. Ruckers. 
En detail u M ie A H. Blumenfelda , E. anowskiego, Jabóba 
Geilho: 
mniej też w zeszycie warunków, który jest do przejrzenia w po- 
wyższem biurze. | 


Boisera., L. Frauenglasa, P. fra, C. Sklepińskiego ; w Brodach u M. Kulaka ; 
Komisja zarządzająca c. k. prowiantury wojskowej we Lwowie. 


m aT T E, 

obejmujący 436 morgów przy kolei i go- 
ścificu podzielony na cztery karpusy ta- 
bularne a mianowicie: Pierwszy obejmu- 
jący 232 m., w tem 140 m. roli, reszta 
łąki, chmielarnie i ogrody, dom duży mu- 
rowany i budynki bardzo dobre. Drugi 86 
m, lasu i ogrodów z młynem murowanym 
amerykańskim i budynkami przynoszący 
rocznie około 300 złr. w.a. Trzeci 56 m. 
lasu i czwarty 110 m. lasu i łąk, jest de 
sprzedania razem lub pojedyńszemi kor- 
pusami z wykluczeniem pośrednie: 
tws. Zgłoszenia SE adresem A. Z. p. r. 
Rawa Ruska. (Contr. Biur. Ogł.) 608. 


| Lwowska Fabryka Asfaltu 


1 ulepszonych ogniotrwałych tektur 
do krycia dachów 
S. SZELIGI -ŁYSZKIEWICZA, Inżyniera 
Lwów, Korytna 13. 
poleca : 
ASFALT do FUNDAMENTÓW dla izolowania mnrów od wilgoci, kładzie- 
my na fundamenta w gorącym stanie, ELASTYCZNE IZOLIRPLATY 
ulepszoną ogniotrwałą TEKTÓRĘ wysokich gatunków do kryeia dachów, 
LAK ASFALTOWY, do konserwacji dachów tekturowych, 
SMOŁĘ ANGIELSKĄ bezwodną. 
Osusza asfaltem jako jedynym środkiem snanym dotąd w budownictwie 
najbardziej: zawilgocone ściany w mieszkaniach. 
Fabryka wykońywa w całym kraju swojemi ludźmi pokrycia dachowe tektu- 
rowe i reperacje tychże. 
440 Metr [] od 60 do 80 centów. — Gwarancja lat 5. 


R 
Ogier 
«letni, pełnej 
© 5 = letni łnej 
krwi 16 miary 
3 .Hermith* ad 
Hungarji po 
FE Oreszwar jest sa 
NIE (Ę umiarkowaną oe- 
Je, nę na sprzedał, 


*x Bliłszych szcze- 


gółów udzieli notar. Orski w Fłumaezu. 


tw Czortkowie u L. Nóssa; w Tarnopolu u F. a Pa , L. Fleischmanne ; 
w Kopyczyńcach w apt. Bodera; w Przemyślu u L, Nahlika i A. Mańkowskiego 
w Stanisławowie u A. Amirowicza., J. Maeury i A. Strzemeckiego; w Kołemji u J; 
Aidorowicza i Ed. Btenzla, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicji 


PRACOWNIA SUKIEŃ DAMSKICH 4666 


OLGI KOLBUSZEWSKIEJ 


przy ulicy Skarbkowskiej I. 18. we Lwowie 


przyjmuje wszelkie w zakres krawiecczyzny wehodzące zamówienia 
po jak najprzystępniejszyeh cenach oras nauka kroju francuskiego. 
Bezpośrednia niemiecka komunikacyja pocztowa 


pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem NO OW REE ||| 


w każdą środę i niedzielę, | = 
pomiędzy Havrem : Nowym Yorsiem AP 


262 C. k. uprzyw. patent. 
Opaska przepuklinowa 


bez s na 
ciele. n Wara 
"Tę całkiem newą 


HAMBURGSK0-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ. 


Na wielkiej międzynarodowej wystawie w Brukseli 
w roku 1888 dyplomem honorowym odszczególniony 


dla mężczyzn 


pla klen 
na E h y eisi 
A 4 ! szem. 1 pajstarssom 
w cierpieniem jest do- 
zajęty jest ciąższą pracą, 


wdy Szczecinem % Nowym Yorkiem e akta aji 
> . mi a a a miejszą epaskę przepuklinewą, przez W3 
zdu miewający wynalaz ek l = co 2 tygodnie i rwale i tanie obuwie sA SYRnyEh okazy Gulbało ay 72 


awustronns sztuka 10 złr. Podanie miary : 1) 

tońć okołe bioder w centim. R) Gdzie leży ruptu- 
raf? po lewej, prawej strenie, lub po ebu stronach, 
8) Wielkość ruptury zmiej więcej n. p. wielkeść 
jaja kurzego, gęsiego, pięści i t. p. 


0. NEUPERT Nachfolger, 
fabryka bandażów 
w Wiedniu, 1., Graben Nr. 39. 


(Im Innern des Trattnorhoffos). 


Rozsyłka punktualnie i dyskretnie z illustrawanym 
opisem użycia za zaliczką. 


< EUROSIC" ZE. 
na staniki, zarzutki, su- 
kienki dziecinne, płaszczy- 

ki, według żŻurnalu, dopa- . 
sowane do każdej figury, 

wycięte z bibułki, z obja- 

śnieniem , wykonywa Ža- 

kład nauki kroju 


Í C] 
Mydło do golenia brody 25 et. Mydło glloorynowa przeźroczyste, Zawiera M Marie 
Mydło migdałowe, 10, 20 i 25 ot. 36*|, onystej gliceryny, znakomi sie wpły- AE M od 30 ct. do 2 fl. Zamów ii 


pomiędzy Hamburgiem » Indiami Zach. 
d 4 razy miesięcznie, 
pomiędzy Hamburgiem » Mexykiem 
raz w miesiąc, 
Parowce pocztowe tego To stwa dają bardzo dobrą sposob- 


ność do podróżowania w kajutach 1 w środkowyeh przedziałach; 
utrzymanie w czasie podróży jest znakomite. © 


Bliższych objaśnisń udziela Jeneraln d 
Jac. Klausner Oświęcim-Brody. 10964 ajani 46 ap 


JAN IHNATOWICZ 


poleca 

wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kąpieli, 
wyszczególnione za swe znakomite własności 

1Oma medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania. 


Dr. Borsodi e.k. elektro-metaliczna płyta wypróbowana 1 na- 
grodzona usuwa niemoc płciową, wzmacnia zaumarłe nerwy, odżywia, 
je, przywraca młodość. Przyrząd ten niesłychanie pomysłowy i 
prosty w użyciu — Noszenie tego przyrządu, niezwraenjące zrosztą 
zupełnie uwagi, wystarcza do osiagnięcia pożądanego skutku. 
Dyplom Tow. p Ek Jw Paryżu 1889. 


n n 


Pracownia c. k. uprz elektro-metalicznych płyt. (Patent Dra Borsodi), 
Wiedeń Il. Weihbarggasse Nr. 9. 
578 Dokładne broszury na żądanie gratis. 


wszelkiego rodzaju — wykonuje 


FRANCISZEK MERTA 


przy ulicy Łyczakowskiej 1. 10. 


Biuro Stowarzyszenia nauczycielek 


przy ulicy Franciszkańskiej Nr. 1 w Krakowie. 
poleca 


egzaminowane nauczycielki Polki 
z seminarjnm Krakowskiego, oraz 


nauczycielki, guwernantki, wychowawczynie 


Mydło kokosowe, biało do rąk 10 i 20 et.| wa na naskórek 20, 80 i 40 st, 


sole: r Nóżki Mydło palmowe, żółte 6, 12, 18 i 20 et.  |Mydło gllosrynowo płynne, we fiaszoozkuch. ALA uakUo sdlag A 
F r ancuzki, Angielki 1 Niemki. 5670 Mydło kewi, araile do FARI i os obia Ut a oies t gu 24 godzin. Z prowināj:_ 
rąk 40) ot. trądzików, flaszka 40 ot. wystarcza nadesłanie do . 


Myto. iri AL: pu ki aa i|Mydło piaskowe, do mycia rąk, 15 i 25 et. kładnej miary albo stanika. 

znakomieit oczyszeza skór: et, i i 

Mydlo zi słow, rzy jące ają prze sę” io emi EZ rp Lo = RO | Koszta przesyłki 15 cnt. 

ze C r ozno-Lywi-iMydło karbolowe, bardzo korzystnie myć HY 4, = e M 8 AE — 

ydio”piimowe, SOFĄ bito rzyjemn, ręce, twarz, a nawet eałe ciało w ozasie | ZSR ty | ML" z La Ax: 

i kdl kar Dut przyjemny| epidemji, celem ochronienia się ad za- GB c. op * zakład nauki kroju damskiego 
ulica Akademicka 12, parter. 


£ każenia et. 


Pluskwy, Szwaby, / 
Karakony, Mole, Pchły, 


| Mydło e przyjemnej woni i jesti Mydig slarkowo, z wielkiem powodzeniem 
Muehy, Mrówki i Pasożyty rośline 


bardzo poszukiwane 30 ot, ; h ą 
Mydło różane, najprzedniojsze 40 i 80 et. wieksze A e E d fa 
Mydło z igieł sosnownych, przyjemne w| rze 45 et. 


Jieajów E, ne UW LP C Mydło bonzoosowo, bardzo korzystnie Pe 


niszezy pod zaręczeniem mój 


proszek przeciwko owadom 


: i ię do usunięcia wyrsutów i p 

dełkach po złr. 1, ct. 55 1 et. 30. Równocześnie zwracamy uwagę na zna-|Mydłe balsamiczno, oczyszcza skórę, nada- a, Cam | 

Komite następujące Środki specjalne: Preszek przeciwko Szwabom 1 Koraluchom| je m i dolikatnoúé 40 ct, mydło kamforowe, némiorza 6więdzenie 1 3 

w pudełkach po zir. I | po ot. 55. Proszek przeolwko Molom (zabijający i zabezpie- Mydło fiołkowe, przyjemnej woni 35 et. | Dieezonio skóry, usuwa wyrzuty i ozer- Spiritus vini rectificatissimus + 


czający), w pudełkach po zir. I | po ot. 55 ict. 30. Niezniszezone baloniki gnmowe Mydło kosmetyczne, usuwa piegi, opalenia 
a = do rozpylania proszku i zasypywania aim szczelin, w których gnieżdżą się słoneczne , twarz 

Szwaby, Mole luh Karakony. Cena za sztukę ct. 40. Tynktura niszcząca pluskwy) i białość 60 et. 
w meblach za flaszkę z ponzelkiem ot. 50 I 30. Esencja niszoząca pluskwy do mię-|Mydłe p Him przetłuszczone, nadzwy- 
paania z farbą lub zaprawą murarską. Cena dużej flaszki złr. l. CA "LC spoejalnie zastosowne 
o s 


woność z twarzy i rąk 25 ct. 
y przywraca świeżość Mydło miodowe, ło wydelikatnienia rąk, 
kawałek 10 ct. 
Mydłe mieszczańskie, znakomite 10 ct. 
j p z Mydło smołowo, zawiera 40*/, czystej smo- 
> sa > tępiący Szczury l Myszy Mydło ryżowo, używa się do wydelikace-| ły (dziogeiu) usuwa pryszcze, liszaje, 


(nie żadna trucizna! Tylko dla gryzonów szkodliwa) nia | wybielenia skóry na twarzy i rę-| wszelkie wysypki skórne, p penie asaj 
Cena puszki blaszanej xłr. 1, za sześć puszek złr. 5. t i 


kaeh 6U ot. x łupież na głowie 30 ot. 

s e Mydło glioerynowo, białe, żatwo pieniące|Mydłe-amołowo-glicerynowe, miękozy i o- 
Zleconia z prowincji poniżej jednego guldena nie będą uwzględniane. — Nabywcy 
en gros dostają znaczny rabat. Do wszystkich środków dołąszamy przepis użycia. 


i kę Ż6 
bornie ooczyszeza skórę i chroni od kórę od liszajów, trądzikó 
ii tylko dom, zaa się 80 at. t p., kawałek 80 „szej " akces 2) 

de do nati . 0 WAŃ Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych, wl. Kopernika L 8. 

B. REISS, ce. król. fabryka chemicznych produktów wł. Halicka róg Wałowej. W Krakowie Sukiennica l. 20. W Czer- 


7, dokąd tkie zamówienia adrosować należy. Mi0Weach Rynek l. 2, oraz we wseystkich pierwssoraędnych sklepach 
ady, (Wr ry wre aj TY * Foplakod | 


Jola <-ptelzarzy, 


którzy uzyskali prawo- utrzymywania spirytnsn bez opłaty, polecam powyższy artykuł 
w jakości możliwie najczystszej (96—9% ©) po cenach umiarkowanych. 


620 Adolf Frankel i Synowie 


c. k. wył. uprzyw. rafinerja spirytusu i skład wolny od opłaty w Białej. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel, Papier z fabryki Ozerlańskiej, i Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


